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O i  B & p a t e l i  
R z p lte j  p s l s l i ie j l

Otrzymujemy' następu jącą  odez 
wę do o b y w a ł . l i  R i iC ry p o sp  b i t .
Polskiej:

W a r s z a w a ,  28 stycznia.
Rząd obecny, pow ołany  przez 

■prezydenta RzpHej obdarzony zaufa­
niem Sejmu objął s te r  P ań s tw a  z sil­
item postanowieniem zaprowadzenia 
ładu w  gospodarstw ie publicznem, a 
p rzedew szystk iem  powstrzym ania 
spadku waluty wynikającego z bra ­
ku równowagi między dochodami a 
w ydatkam i państw a i nadmiernego z 
tego powodu druku pieniędzy papie­
row ych  niepokrytych złotem. Sejm i 
Senat dla ułatwienia wyjścia z k ry ­
zysu finansowego udzieliły rządowi 
wszelakich pełmomocnictw, pozw ala­
jących bez zwłoki w y d aw ać  rozpo­
rządzenia potrzebne dla uzdrowienia 
skarbu państw a  i p rzeprow adzenia  
reformy walutowej, 

i Przedsięwzięte  dotychczas środ­
ki, podwyższenie i przyspieszenie ra 
ty podatku m ajątkowego, w y pusz ­
czenie bonów  podatkow ych i poży­
czki kolejowej łącznie z waloryzacją 
podatków i ścisłe stosowanie oszczę­
dności w  w ydatkach  dają rękojmię, 
że już w  pierw szych  dniach lutego 
nastąpi dawno 0czekiw'any stan, kie­
d y  rząd będzie mógł w y rzec  się dal­
szego druku pieniędzy papierowych 
na potrzeby  państwa. Zapewnienie 
bliskości tej chwili dało rządowi pod 
s taw ę  do w ydania  rozporządzenia 
prezydenta Rzpltej o nowej walucie 
złotym polskim, k tó ry  ma zastąpić 
dzisiejszą markę i o statucie Banku 
polskiego, k tó ry b y  tę nową walutę 
oparł na silnym fundamencie złota i 
innych p raw nych  ubezpieczeń, Rząd 
ze swej s trony  w y rzek a  s ę całkowi, 
cię zwracania sie do  tego Banku <* 
kredy t na swoje potrzeby, aby no­
wemu pieniądzowi zapewnić jak naj­
zdrow szą podstawę.

W  chwili tak poważnej, mającej 
największe znaczenie dla przyszło­
ści państw a rzad świadom odpowie­
dzialności p rzed  narodem  poczytuje 
sobie za obowiązek zwrócić się do 
społeczeństwa, bo od ieSo sumienno, 
ści i gorliwego poparcia zależy szyb. 
kie i pomyślne zakończenie podjętej 
przez rząd  reform y walutowej. Od 
dając Bank polski w  ręce samego 
społeczeństwa Rzad dla. dokonania 
w y boru  pierwszych akcjonariuszy 
Banku powołał osobny komitet o r­
ganizacyjny złożony z osób zajmu­
jących wybitne i niezależne stanowi­

s k a  w  naszem  życiu gospodarczem 
Bank rozpocznie swoje czynności za 
parę  miesięcy, wypuszczając nowy 
pieniądz złoty. Zanim to nastąpi, 
rząd upewni marce polskiej »nj 
wcześnie;, bo w naiblfźszTch dniach 
hitego sta łą  w artość  przez w y rz e ­
czenie się dalszego jej drukowania

Prezes Klubu P. P. S.
^rzec w zmn efsz?n;u Hcaby pesłów i rozsze­
rzaniu zakresu władzy Prezydenta Ripltei-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a . 28. stycznia.
(M) P rezes  Klubu P P S .  p. Barli- 

cki ośw iadczył przedstawicielowi 
„Echa W arszaw sk iego1*, że zasady  
obecnej ordynacji wyborcze], zabez­
pieczające czteroiprzymiotnikowe 
p raw o wyborcze, są dla socjalistów 
nienaruszalne i na zmianę w  tej or­
dynacji oni nie zgodzą się. Tak sa­
mo P P S . nie widzi żadnej potrzeby 
zmniejszenia ilości mandatów, u w a­
żając, że demokracje wszystkich 
krajów  idą raczej w  kierunku po­
większenia ilości mandatów.

Zapytany o przyszłe stanowisko 
Klubu woibec Senatu, p. Barlicki od- 
tpart, że akcja w yborcza  następne­
go Sejmu będzie miała niezmiernie 
doniosłe znaczenie. Akcja ta odby­

w ać  się będzie pod hasłem rewizji 
konstytucji w  kierunku zniesienia Se­
natu i jodnoizbowości.

Również jest P P S  przeciwna roz­
szerzeniu p ra w  P rezyden ta  R zeczy­
pospolitej. Stoi ona na stanowisku, 
że Polska o tyle będzie silną, o ile 
całe społeczeństw a będzie bra ło  
udział za pośrednictwem  swoich 
posłów  w  sterowaniu Państw em .

W  końcu p. Barlicki zaznaczył; 
że m om ent rozwiązania Sejmu obec. 
nego staje się coraz bardziej dojrza­
łym. Lewica ni© będzie staw ia ła  re 
mu przeszkód, tern bardziej, że p 
Barlicki ma w;rażenie, iż układ i sto 
sunek myśli w  społeczeństwie dozna 
zmiany na  korzyść  p rzygo tow ań  le­
wicowych.

na potrzeby państw ow e. W  tym  ce­
lu Rzad odda nadzór nad P . K. K. P. 
komitetów; organizacyjnem u Banku. 
Jak  największe wysiłki muszą być 
zrobione w  tym  kierunku, aby isto­
tnie w  lutym, jak i w  każdym  innym 
miesiącu tego roku, dochody skarbu 
w y s ta rczy ły  na w ypła tę  pensji u- 
rzędniezych i na inne niezbędne w y ­
datki.

Zadanie to po tylu latach gospodar­
ki deficytowej jest tak  wielkie, że 
rzad dokonać tego będzie w  sta­
nie tylko przy  współudziale całego 
społeczeństwa w  osiągnięciu należy­
tej wydajności poda tków  i pożyczek 
w ew nętrznych. Rząd w y d a ł  już zwa­
loryzowaną pożyczkę kolejową, o- 
raz bony podatkowe w  złotych i 
w y d a  w  najbliższym czasie inne pa­
piery zw aloryzow ane ; oprocento­
wane. PKO. przyjmuje oszczędno­
ści zw aloryzowane..  W  ten sposób 
ludność będzie mogła bezpiecznie, 
tak, jak przed wojna, skiadać 
Oszczędności pieniężne. — Rząd 
nie dopuści, aby  ktokolwiek na 
takich oszczędnościach mógł ponieść 
stratę. Odżyć też winien w  całym 
narodzie zd row y zmysł oszczędności 
Pieniężnej i zakwitnąć na nim zdro­
w y  kredyt państw ow y  tak. b a r d - . 
Polsce potrzebny.

Rząd żyw i przekonanie, że  współ 
nym wysiłkiem w łasnym  oraz  całe­
go społeczeństwa zdoła w  najbliż­
szym  czasie dokonać d aw no  ocze­
kiwanego przez ca ły  naród  p rze ła ­
mania k ry zy su  finansowego.

Cel ten da się osiągnąć przez wiel 
kie natężenie sił płatniczych społe­
czeństwa przez ograniczenie wielu 
naw et pilnych potrzeb, oraz  przez 
usilną pracę i oszczędność na w szy ­
stkich półach i ifuzcż wszystkie s t e ­
rt'. Oszczędności m uszą b yć  stoso­
wane nietylHo w państw ow ej gospo­
darce, ale i w  p ry  wa>tnej. Miernikiem

w artości obywatelskiej w  każdem 
nowożytnem  państw ie jest także rze 
tófne płacenie podatków , kierowanie 
się p raw d ą  przy deklarowaniu stanu 
m ajątkowego i uiszczanie należności 
skarbow ych w e w skazanych  termi- 
nach, lokowanie swoich oszczędność; 
w  kraju i nie w obcych walutach, a- 
ni zagranicą.

Ody w szy scy  spełnią swój obo­
wiązek szybko  nadejdą normalne 
czasy. Pow szechne  przeświadczenie, 
że p rzyw rócenie  normalnych stosun­
ków' w alu tow ych leży w  interesie 
najszerszych w a r s tw  ludności, n ada­
je Rządowa pewność, że w ysiłk i obe­
cne, ku temu zmierzające znajdą na­
leżyte zrozumienie i gorliwa w spó ł­
działanie całego społeczeństwa, 
przedewszystkiem  w  nabywaniu 
zw aloryzow anych  pożyczek w e ­
w nętrznych  i akcji Banku polskiego 
i że naw et bez zastosowania przygo­
tow anych  już środków  przym uso­
wych wszystkie  podatki będą zapla. 
coue w  ustanowionych terminach, 
najszerszych w a r s tw  znajdą należyte 
zrozumienie i gorliwe współdziała-

Mśn?sterstw?j skat bu 
oznaszjfłs kurs franka 
wsłopjfZJCSfinega na 
d i eń 29 b.m. na s&r.iftQ 
1 , 9 2 0 . 0 9 0  H p .   _

nie całego społeczeństwa, a przede-
wszystkiem w  nabywaniu zw a lo ry ­
zowanych pożyczek w ew nętrznych  i 
akcji Banku polskiego i że nawet bez 
zastosow ania  przygotow anych  już 
środków' p rzym usow ych wszystkie  
podatki będą zapłacone w  ustanowio 
uych terminach.

P rezyden t  ministrów Grabski.
---------- -O-----------

Kłrmliwe wieści litewskie 
o Polsce.

(Telegram „Oazety Lwowskie)- .!
K o w n o , 27 s yczn a,

P ra sa  litew ka  w o s ta tn c h  
iniach zam ie śc i ła  ce owo szereg 
m yślonych  wiad m o ś c :, zmierza­

jących do w ykazan ia ,  że w Polsce 
panuje  wrzenie. I <ak m iędzy in ­
nymi w d ? ' e s ? y  z G d ań sk a  przy­
nosi szczeg ó ło w y  op is  rzekom ego 

am achu  na M arsza łk a  p  łsudskie- ' 
2 ' .  Z im a c h  ien w e d  ug relacji 
p rasy  li tew skiej nie uda) się c la -  
tego, że „bom ba" n e wybuchła . 

 o—--------

3. premjer łotewski o s t o :m c  
Litw; do Polski.

(Telegram „Gazety Lwaws(krei“).
K o w n o ,  ^7 stycznia.

P ra sa  l i tew sk a  żyw o za muje 
s 'ę  ostat iem p rzem ó w ien iem  ło­
tew sk ieg o  p rezyden ta  m iu is h ó w 1, 
M ejerowicza w  sp raw ach  bałtyckich. 
U rzędu  z a Liet v a “ s tw ie rd z a ,  że 
.Yi° e row icz  zaznaczył wyraźnie, 
o Łotw a n i ; może naw iązy w ać  

stosunków  śc iś le  szych ^ państw em  
tóre  nie może do jść  do pcrozu  i 

mienia ze swoimi sąs iadam i. „L. , 
t aje so b ie  sp raw ę  z tego, że s ło­
wa ie o d n o szą  s ę do Li w y i ,ie 

tosunku do Pi lski, Meje/ow icz zażą­
da ł  a b y  Litwa zburzy ła  swój muń 
chiński, oddzi ła jący  ią cd  l o lb  i 
■ zezw olił :  na  u ruchom ienie  koleji 
L baw a-R om ny dla ruc u tran sy -  
tp w e g o

Podwyższenie stepy procentowej.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*)

W a r t ta w a ,  28. stycznia.
P. K. K. P. frodaje do w iad o ­

mości, że w  porozumieniu i za zgo­
dą M inistra Skarbu podwyższoną 
zostaje począwszy od 25. bm. d ic -  
jalna s topa  procen tow a na 96 proc% 
w stosunku rocznym od kredytów  
marko wych, a w i ę c ’ od  weksli z 
terminem 3 miesięcznym, pożyczek 
na zas taw  pap ie rów  w artośc iow ych  
i instytucji p ryw atnych od  pożyczek 
do larow ych, oraz od rachunku o t 
w artego  kredytu  i pożyczek to w a­
rowych. P onad to  zaliczoną zostaje ! :

od powyższych k redy tów , którycr. 
stopa p rocentow a ulega podwyżce 
prowizja  w wysokości 50 proc. od 
rachunku przypadających odsetek, 
czyli 48 proc. w s tosunku rocznym 
Stopa procentowa dla k u d y tó w  
zw aloryzow anych  ustalona zos aje 
rów n cześn ie  na 9 i ro t .  Doliczana 
dotychczas na rachunkach  otw arte­
go kredytu i od pożyczek tow aro­
w ych prowizja w wysokości 1.2 
proc. w s tosunku kwartalnym  p o ­
zostaje nadal w mocy.



„OAZISTA LWOWSKA" z dnia 29. stycznia 1924.

Kie żałowali słtiw!
.(Telekinem oj naszego korespondenta.)

W arszaw a, 28. styczni.
(M ) K ongres  sowiecki w  M o- 

( sk w ie  w y s to so w a ł  do „ludzkości 
p racu jące)“ odezwę, w której w y ­
zyskując kondolencje  dyp lom atycz­
ne, oświadcza, że „ca ły  św ia t '1 
w łożył żałobę  po Leninie, jako ge- 
njuszu rewolucji w szechśw iatow ej. 
O dezw a oświadcza, że naw et po 
fizycznym zgonie Lenin pozostaje 
panem  fcjNowej Ludzkości11, hero l­
dem, prorokiem i stworzycielem 
„nowego św ia ta 11, wulkanem epoki 
rewolucyjnej, który w ydał ze siebie 
„m orze rewolucyjnej law y“, naj­
większym  z w o d zó w  wszystkich 
krajów, ludów  i świata, a wreszc e 
—  „w ybaw icielem  świata"'.

O dezw a jest nie tylko gloryfi­
kacją, ale wyraźnie deifikacją L e ­
nina. Mówi ona także o stw orzo­
nym przez Lenina „solidnym i 
groźnym  gm achu dyk ta tu ry1-, w y­
tworzonym między E uropą i Azją i 
o św iad cza ,  że „ s ta ry  św ia t11 kona 
w ruinie w skutek przekształcenia  
Europy.

Wzrost drożyzny w styczniu 
w Warszawie. . . .

(Telesram „Gazety Lwowskiej").
VVars7.awa, 28 s tycznia  

„Rzplta" podaje , że w l-s?.ym 
tygedn iu  po 15 b in. d r t ż y z u a  
a r iy ^u ló w  p ierw sz j p . t r z e b y  w zro ­
s ła  w W a rsz a w ie  około  10 pre! 
W o b ec  stabilizacji cjm przypuszczać 
można, że w krźni.k crożyźniany 
w drugiej p ło>.i; s tycznia  wynie­
sie ol.oio 20 17 0 czyli za cały m ie­
siąc  oku ło  120% .

Pasicz no audjencji u Papieża
(Ttlrura/ii; G azety l.w ow skieP‘ 1 

Hzym 28 stycznia.
W  n ied z id ę  po. o h idn iu  przyjął 

P ap  eż P a s k z a  na audjencji.  D zien­
niki ka to lick ie  p rz ę p is u ją te j  audje- - 
Cji wielkie znączenie . M iędzy S to­
licą A posto lską  a  Lerb ą zosta ł  
zaw arty  jeszcze  w r. 1914, konkor­
dat, ra ty f ikow any  w r. 1915 przez 
W atykan . W ojna  przeszkodziła 
w p ro w a d z ę -  u g,o w życie, po w o ­
nie zaś w y tw o iz j ła  się w ju g o s ła w j i  
taka  sytuacja , i i  w ym aga  zaw arc ia  
now ego  układu.

Pogrzeb Lenina.
armatnie  w całej Rosji. — Widok zwłok będzie zachętą 

i pociec h i  dla robotników. —  Cz? bęczie zmiana nazwy Pio- 
t rogrodu ? — Manifestacje żałobne w Berlinie i W edniu.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 2S. stycznia.
(M). O pogrzebie Lenina nade­

sz ły  tu następujące informacje: D o­
koła zw łok  Lenina, złożonych na 
czerw onych  poduszkach, stawili się 
dyplomaci państw' cuuz&ziemskicli 
z posłem niemieckim na czele. — 
Dzień i pogrzebu byt bardzo .m roź­
ny, term om etr w s k a z y w a ł  35 stop­
ni niżej zera. Orkiestra odegrała 
marsz pogrzebow y Chopina z wią­
zanką u tw orów  W agnera ,  następ­
nie bolszewicki m arsz  żałobny.

M oskwa, 2S. stycznia.
Dostęp dla odwiedzających zw ło­

ki Lenina dozwolony był do godz. 
12-tej w  nocy 26. bm. Na za rządze ­
nie komisji pogrzebowej wczoraj o 
4-tej popołudniu, tj. w  chwili spusz­
czania zwłok Lenina do grobu, na 
calem terytorium  Rosji sowieckiej 
oddano sa lw y  armatnie. W  Mo­
skw ie  uderzono ze wszystkich 
dział. F abryki na całem terytorium 
daw ały  p rzez  3 minuty sygnały  sy- 
renowe. P raca  przez 5 minut we 
wszystkich instytucjach przemiana.

Serce i mózg Lenina będą prze­
chow yw ane pod specjalnym klo­
szem w  Instytucie Lenina, ufundo­
w anym  ubiegłego roku.

Rosyjska Radio-stacja komniku- 
ł je, że wielu robotników nadsyła li­

s ty  błagalne, aby  uczyniono co jeist 
możliwe celem zakonserw ow ania

na długie lata zwłok Lenina, w y ­
stawionych na widok publiczny w 
szklannej trumnie. Robotnicy sąazą, 
że widok zwłok będzie dia nich za ­
chętą i pociechą.

Postanowienie Sowietu p e te rs ­
burskiego w  sprawie zmiany nazwy 
P iotrogrod na Leningrod w ym aga  
zatwierdzenia przez Sownarkom, 
co, jak przypuszczają, nie nastąpi.

Na stanowisko p rzew odniczące­
go R ady  kom isarzy ludowych w 
miejsce Lenina wymieniają Ryko- 
\va, do tychczasow ego przew odni- 
czącego R ady  obrony pracy. W e ­
dług k rążących  pogłosek, w ybór 
R ykow a  miał już nastąpić w  środę.

Berlin, 27. stycznia. 
Komuniści urządzili dziś mani­

festacje żałobne z powodu śmierci 
Lenina. P o  manifestacjach, liczne 
tłumy, zebrane przed wielkim te ­
atrem, dem onstrow ały  przeciw p o ­
licji i wiznosily okrzyki przeciw 
kapita lizm ow i Policja, po bezsku­
tecznych w-ezwaniach do usunięcia 
się, rozprószyła  tłum pałkami gu- 
mowenri i bagnetami. Aresztowano 
kilka osób. [

Wiedeń, 27. stycznia. ' 
Tutejsza partja  komunistyczna 

urządziła dziś manifestacje żałobną 
z  pow odu śmierci Lenina. Zajść 
me było.

Rosja otrzyma pożyczkę oif M i -
TTlacdonald dąży do zapewnienia ogó lnego  pokoju.  —  Port 
wojenny w Singapoie .  — Wystąpienie  z  drugiej Międzynaro-

dów ti.
(Telegram „Oazety Lwowskiej'1.)

Londyn, 27. stycznia.
W  związku zę sp raw ą uznania 

sow jetów  przez nowy rząd  angielski, 
Macdonald rozw aża możliwość u- 
dzielenia Rosji większej pożyczki, 
jeżeli Rosja uzna dawniejsze zobo­
wiązania. Dnia 12. lutego złoży Mac­
donald zasadnicze oświadczenie o 
stosunku do Rosji. Duże zaintereso­

wanie w yw oła ło  oświadczenie Mac 
Kenny. k tó ry  zapewnił, że prem ier 
podziela jego zdanie. Oświadczył on 
mianowicie, że na  kw estję  odszko­
dowań zapatruje sie optymistycznie. 
Przed  pow rotem  do P a ry ż a  konfero­
w ał on z Macdonaldem. „S tandard '1 
zapewnia, że działalność Macdonal. 
da skierowana będzie głownie ku

zapewnieniu w arunków  ogólnego 
.pokoju. Koniecznom jest porozumie­
nie, do osiągnięcia k tórego posłu­
żyć musi Liga Narodów, unikać zaś 
należy dyplom atycznych itkeji s ta re ­
go stylu, a w ym iana zdań następo­
w ać musi bezpośrednio.

Dyplom atyczny K p  r a wozd a w ca 
„Daily Tel.“ pisze: Słychać, że M ac­
donald przek łada  bezpośrednie
rokowania j rozm ow y z p rzedsta ­
wicielami dyplom atycznym i państw 
zagranicznych nad wymianę for­
malnych not.

W edle urzędow ego zapew ­
nienia, nie ma ani słowa p ra w ­
dy w  wiadomości, jakoby rząd an­
gielski postanowił w strzym ać  robo­
ty około rozbudow y portu wojenne­
go w  Singapore. Kwestją tą rząd 
angielski wcale sie nie zajmował. 
Palm oor zastąpi Lorda CeciJa na 
stanowisku przedstawiciela Anglii w  
Lidze Narodów.

|  ,,Ev. S tandard"  donosi, że Pos-
om by w zbran ia  się przyjąć tytuł

para, przez co nofhinacja jego na 
stanowisko przedstawiciela ministra 
sp raw  zagranicznych w Izbic lor­
dów napotyka na trudności. Wobec ■ 
tegc stanowisko to obejmie prawdo­
podobnie lord Parm oor.

Nowi ministrowie angielscy, któ­
rzy  byli członkami komitetu w y k o ­
nawczego drugiej międzynarodówki, 
obecnie z tych stanowisk w komite­
cie w ykonaw czym  ustąpili.

Macdonald miał o trzym ać kilka 
listów z pogróżkami. W ładze poli­
cyjne p izedsięw zię ty  odpowiednie 
środki ochronne.

Stronnictwo konserw atyw ne zw o­
łuje do  Londynu na dzień 11. lutego 
wielki meting ipolityczny. W edług 
pogłosek, eks-prem ier Baldwin zgło­
sił z zastrzeżeniem sw e usługi dla 
stronnictwa.

■ ——- u - - -

Przyjście w poselstwie polshiem 
w Mnie.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
Berlin 28 s ty .z n ia .

W  niedzielę  p o p o łu d n iu  w s a ­
lonach p e s d s tw a  p o l s k i o  w B e i-  
i; ■ de odb U> się  wielkie przyjęcie, 
dla d y l I t m  tów  reprezen tu jących  
przeszło  30 pań s tw  ak red y to w an y ch ' 
w  Berlinie. O b .-Cni byli a m b a sa d o ­
rowie Anglji, Francji, S tanów  Zjedn. 
i j i .  f .  O g ó l  a 1 czba osób któ e 
pojawiły się w  sa lonach  p o s d s tw a  
po s k i fg a  w yn ios ta  ok o ło  1U0 o sń p

Z  p o e z j i  f r a n c w n k i t jj .

ALBERT SAM.A1N,

„Symphonie hero!que“’

M ocarze-śmy, króle, żołnierze, prorocy, ■ j 
zrodzeni, aby z dumą spoglądać mocarną, 
jak pokolenia cale do stóp się nam garną.
My to w  pras ta rą  duszę ludzką płodne ziarno 
rzucamy, pełni w iary  ; nadludzkiej mocy.

M ocarze-śmy, — my, losu wielcy pomazańce, 
czyli z piętnem przekleństwa, czy w  aureoli 
do wielkich powstani czynów  z losu woli; 
zadumani .przez życie k roczym y  powoli, 
wpatrzeni hen — w  zaśw iaty  — poza życia krańce,

I
Ostrzami mieczy naszych rozdzielamy ziemie.
\x naszych to świętych rytm ach Słowo-Czyn

[się rodzi.
HVsłuc.hani w szept wieczności — marzym,

[wiecznie młodzi, 
w icher przeznaczenia czoła nasze chłodzi.

N  marzeniach naszych ludzka Epopeja drzemie.

Św iat wsłuchany jest w nasza mowę, mocną,
[wieszczą,

co głosi now ą erę. — A gdy z pram acierzy 
nowych słońc się rozpali blask przeczysty,

[świeży, —
pierw szy ich promień w nasze źrenice uderzy.
W mózgach naszych zaląjżiki P rzyszłości się

[mieszczą.

Kiedy chwila nadejdzie, —  my, wielkie proroki, 
schodzim na ziem z posłaniem swojem

rtajcinniezem; 
św ia t upada na klęczki przed tiaszem obliczem, 
a m y kroczym , samotni, nic związani z niczem, — 
nasz cień tylko za nami znaczy nasze kroki.

Nie d 'a  nas zdrój, gdzie szczęście piją ludzkie
stada, —

te w ody ipragnicń naszych nigdy nie ugaszą.
Za ir na my, nektaru  pełną, tęsknim czaszą!
W óz już czeka... przed jazdą tą  szaloną naszą 
świat pobladły ze drżeniem na klęczki upada.

Cały świat dla nas! — Lśniące w ojskow e
[szkarłaty,

sława, :z którą  igrają nasze nagie miecze, 
w iara, w szystk ie  naiwne marzenia człowiecze, 
b łysk  słońc nowych, co ziemię jutro przyoblecze 
i oszałamiające, cudne, obce kw iaty  —

!
C ały  św\at dla nas! — Wino, miodów ciężkie

Łztftto.

bogactwa nieprzebrane, — i kadzideł wonie, 
szloch pieśni, co  się ku nam wzbijają w  pokłonie, — 
cały  świat! — Cóż to w szystko , gdy w arga  nain

(płonie
i bezdeń niebios całą spiłaby z ochotą?

Idz-Lmy, żądni .przygód, — wielkich przeżyć

gdy Fortuna  raz w  ręce nasze się dostanie, 
bez wahania b ierzemy ją w  sw e posiadanie, 
i nie bacząc na trzody ludzkiej ujadanie 
w  dumie swej odpuszczenie znajdujem swych

[z b ro d n i.

Żyieir  w  morzu płomieni, wśród walk, zamieci. 
P urpurow e krwi strugi ni o ręż  z pożogą 
w  drodze naszej ni chwili w s trzy m ać  nas nie

[mogą.
Nasza wiara .przebija zwątpień chmarę wrogą.
A gdy nam raz w  oddali cci wielki zaświeci,

Dosiadamy Chimery — i .nie bacząc na me " 
pędzimy, przed  zaporą nie trw ożąc się żadną 
A jeśli w  tej inogoni siły nas opadną 
i z ziania,nęmj kręgi runiemy aż na dno, —  
ach, — w tedy  nędza nasza s traszną jest, — bez

[uranie!

przełożył Kazimierz Rychło w ski.



„GAZETA LW O W SK A " z dnia 29. stycznia 1924. 3

RAUT PR
F ra n tó o -cz e sy  traktat- przymierza i przyjaźni
Obowiązek porozum e n ia  się w razie zagrożenia  trak­
tatów pokojowych.  — Stwierdzenie konieczności  utrzyma­
nia pokoju.  — Wspólny fro.ii przeciw Hohenzollernom. — 
Cwentualne spory rozstr  ygać będzie Crybisnał m ęt lzynarodc- 
wy. — Jednoli te  działanie w sprawie polityki ś rodkowo-euro-

pejskiej.
fTtlteram „Oazęty I wowskte]'7 1

Frzjjiiiil kiin. Zamojskiego 
odroEzenj.

CTełegiamy „Oazety Lwowskiej1'.!
W e. eń 27 styc nia.

T u te jsze  pose ls tw o  polsk ie  o 
trz y m a ło  z P a ry ża  w iadom ość ,  ż- 
Min. M aurycy Za noyski z powodu 
choroby odroczy ł  sw ó j  przy az-' 
z Paryża  do W a is sa w y ,  Z t; go 
pow odu  odroczono  zapow iedz iane  

1 na  n iedz ie lę  27 b. m. w W iedniu  
przyjęcie Min. Z am oysk iego  w  cza ­
sie jego  przejazdu przez W iedeń. 

W a rs z a w a  28 styczn a.
W edlu  g w i  d  ;m ości nades łanych  

6 t tnio z Paryża  Mm. Z an ioys :  
z a p a d ł  r a  ciężką erypę. W czoraj 
go ączka  doszła  40 ’. Skutkiem  te g o  
prz  azd  jego do  W ą sza wy zosta 
nie opóźniony.

----------- o — — »

Dementi Hinłsterstra spraw 
z: graniiznjcb.

(Telegram „Gazety LwovskJef'f  
W arszaw a 28 s tyczn a.

W  zw ązku z u w a g a m i ,  które  po­
jaw  łv ię w jednem z i ism w a r ­
szaw sk i.  h M in is ters tw o Spraw za ­
g ranicznych celem uniknięc ia  wszel­
kich w ątp liw ości s tw ierdza , że ża ­
den z p Iskich M in is trów  sp ra w  
zagran icznych  ani nic upoważniał,  
ani nie pozw ala ł nikom u prow adzić  
ro zm ó w  o p e d z ia ł  pańs  w b a ł ty ­
ckich na  sferę w p ły w ó w  między 
Rosją a Polską, pon iew aż  nie leżj 
to i nie leża ło  nigdy w i <>te e.de 
R'.ą u, ani w in ter  s:e P  ńslw a 
Polski go.

łs tw a  staje zawsze po stenie  
psisbiej.

(Telegram „Gamety Lwowskiej".)
Kowno, 27. stycznia. 

„W airas*  organ W aldem arasa  iSm e- 
tony  s tw ierdza  że Polska, idąca 
w spóinem i drogam i z Ł otw ą krępu­
je wolny  rozwój Litwy, Łotwa zaś 
nie liczy się zupełn ie  z interesam i 
bratni go n .irodu litewskiego. Pola­
cy pozbawili Litwę W ilna, a Łoty­
sze zabrali I łkuszt i K i 'kun, odcina­
jąc L itw ę od Dźwiny. Ł o tw a  uzna­
je za  w łaśc iw sze  pod trzy m y w ać  d o ­
bre  sąsiedzkie  stosunki z Polska 
aniżeli z Litwą. W  spraw ach  w ileń­
skiej i kłajpedzkiej a osta tn io  w 
sp raw ach  transytowycli Łotwa ? lała 
zaw sze  pu  s tronie  polskiej 

— — -  o-----------

Nowy gabinet łotewski.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

R y g a ,  27 stycznia.
Now y gab ine t  łotewski już się 

ukonsty tuow ał.  P rezesem  ministrów 
i m inistrem sp ra w  zagran icznych  zo­
stał ad w o k a t  Samuel, który obją 
również tekę sprawiedliwości,  spraw 
w ew n . i ro ln ictwa Bauer, komuni­
kacji Kauluk, o b ro n y  krajowej Bir- 
kenstein , ośw ia ty  Strausberg , i'inan- 
sów  Kalning.

o—  >

traktat włosbo-jupustowieńslii 
podpisany.

'(Telegram „Oazety Lwowskiej''!. _
Rzym, 27. stycznia.

Został  tu dziś p odp isany  trak­
ta t  w łosko-Jugosłow iański. Nosi on 
nazw ę ,.Pak tu  rzym skiego" i sk łada  
się z 2 p r o to k o łó w : 1) dotyczące­
g o  sp raw  Rjeki i 2) poświęconego 
przymierzu w łosko  . jugosłow iańskie­
mu W  p ó h iedz ia t tk ,  będzie p r o k la ­
m ow any dekret o aneksji Fiumy. 
Aneksja ta  będzie uroczyście o b ­
chodzona '

P a ry ż ,  28. stycznia.
Istotne postanowienia traktatu  

francusko - czedios.łov adriego, k tó ­
r y  w y w o ła ł  tak wielkie zaniepoko­
jenie, opiewają:

1) Rządy francuski i czechosło­
wacki zobowiązują się porozumieć 
się zgodnie w spraw ach  zew nę trz ­
nych, m ogących zagrażać  bezpie­
czeństwu i stanowiących zamach 
na porządek rzeczy, ustalony przez 
t rak ta ty  pokojo\ye, podpisane przez 
oba państwa,

Art. II. Obie strony, zawiera ją­
ce trak ta t  'porozumieją się zgodne  
co do środków, zdolnych zabez­
pieczyć ich wspólne in teresy  w w y ­
padku, gdyby  zostały  zagrożone.

3) S trony kontraktujące s tw ier­
dzają całkowitą zgodę co do konie­
czności — w celu urzym ania  poko­
ju — zajmowania, wspólnego stano- 
wisika w obec  wszelkich ew entual­
nych prób restauracji dynastii Ho­
henzollernów w  Niemczech i zobo­
wiązują się porozumieć zgodnie co 
do środków, maiacych być  ew entu­
alnie -przedsięwziętymi.

Lw ów , 28. stycznia

W  sali Polskiego T o w arzy s tw a  
Pedagogicznego yye Lw ow ie odbył 
się wczoraj wielki wiec P . S. L. 
Przybyli nań liczni przedstawiciele 
niemal wszystkich  wsi powiatu lwo­
wskiego o raz  inteligencja. Referaty 
o sytuacji politycznej wygłosili po­
słowie Pasieki i Brcdacki. Ustęp mo. 
w y  p. Broda ckiego, traktujący o 
nieiojalncm złamaniu solidarności 
klubowej przez secesjonistów z klu­
bu P ias ta :  posłów Bryla, P a w ło w ­
skiego, P lu ty  j kolegów, w yw o ła ł  na 
sali oburzenie przeciw  secesjonistom.

Następny mówca, naczelny se­
k re ta rz  P .  S. L. p. H enryk  Dz©ndzel 
p rzedstawił zebranym, że secesjoni- 
ści obalili gabinet W. W itosa z po­
budek czysto osobistych, a  w icepre­
zes Zarządu O kręg. p. Blaike omó­
wi! ideolngję P . S. L. Następnie 
przemawiali chłopi: Leonard  P aw la- 
czek, Jan  Pawlaczek, oraz red. T a­
deusz Opiola. Z wielkim aplauzem 
spotkał się ustęp m ow y  p. T. Opioły, 
nawołujący do usunięcia niczem nie­
uzasadnionej zawiści i uprzedzeń ws* 
■Jo miasta i odwrotnie,

OStnETfi i  liiOWCGW Chłop P u k a .  
ze Szczerca w ezw ał iżebtanyCh do 
skupienia się pod sztandarem  P. S. 
L. i do przepędzenia ze wsi agitato-

mięfce w drodze przyjaznego poro­
zumienia, ani też  w drodze dyplo­
matycznej, to spór taki p rzedstaw ią 
one albo s tałemu T rybunałow i mię­
dzynarodow em u, albo jednemu lub 
męicoj arbitrom, przez nie w y b ra ­
nym.

5) S ti tm y  kontraktujące zobo­
wiązują się zakomunikować umo­
w y dotyczące ich polityki środko- 
wo-enropeiskiej, a poprzednio z-%- 
wayte. jakoteż zobowiązują się 
wzajemnie zasięgnąć rady  przed 
zaw arciem  nowych w  tym  zakre­
sie umów. Obie s trony  ośw iadcza­
ją, że pod tym  względem nic w o- 
liccnym traktacie nie stoi w  sp rze­
czności z wyżwym ienionem i umo­
wami, a w  szczególności z t ra k ta ­
tem przym ierza, z aw ar ty m  po­
między Francją  a Polską  i z uk ła ­
dami lub umowami,% zaw artem i 
przez Czechosłowację z Austria, 
Rumunją i Jugosławią, jakoteż z u- 
kładem stw ierdzanym  przez w y ­
mianę pism, jaka nastąpiła dnia 8,. 
lutego 1921 pomiędzy rządami .wło­
skim a czechosłowackim.

ró w  Bryla  i Paw łow skiego . N astęp­
nie jednogłośnie u c h w a lo n o . rezolu­
cje, w których w yrażono  podzięko­
wanie  P rem ierow i W  Witosowi, a 
jemu, jak i całemu klubowi P. S. L 
votum ufności. S twierdzono, że roz­
bicie polskiej większości sejmowej 
jest najhaniebniejsza zdradą  intere­
sów'- ludowych i dlatego w yrażono  
posłom Brylowi, Paw łow skiem u, 
P lucie i innym seces.icnistom Pogardę 
i vo tum  nieufności nawołując ogól 
w łościan  do bezwzględnej walki z 
tymi demagogami.

Zebrani w y raża ją  auinlję, że jak­
kolwiek niema chwilowo polskiej 
większości w  Sejmie, to  jednak ona 
istnieje w  polskiem społeczeństwie, 
'które domaga się zaprzestania p a r ­
tyjnych walk.

W z y w a ją  Klub P .  S. L., b y  do­
m agał się od obecnego Rządu wnie­
sienia u s taw y  o osadnictwie ; parce­
lacji, o raz  witają z  uznaniem u U w a ­
lę Klubu w  sprawie zmiany Konsty­
tucji i ordynacji wyborczej.

W  końcu zaznaczyć w ypada, ' że 
posłowie secesioniści nie mieli jakoś 
odw agi stanqć przed swym i w ybór-  
tfaftti I rca wlec nie przybyli.

— —8—  -  —•>

a O R f j r d i t i i i j n . i i n z r i L i n ^ p e i i i
(lelegram ..Gazet; Lw>nlsS-i".J

W arszaw a, 27. styczuia.
„Dzień P o ls k i '1, o igan  zbliżony 

do ziemian przynosi w iadom ość  o 
konferencją która odbyła  się m ię ­
dzy Prem. Grabskim a delegatami 
spól. zaw odow ych  organizacji rol- 
n.ctwa. Delegaci prosili Premjera o 
podw yższenie  subsyd ,ów  rządowych 
na korzyść powyższych organizacyj. 
P. Grabsk i odpow iedzia ł,  że o rg a ­
nizacje rolnicze ze s ianow iska  sk a r­
bu nie zas ługu ją  na subsydia , po ­
nieważ rola ich n ik ia  o ile chodź, 
o interesy skarbu. Organizacje rol­
nicze w y k a z : ły  dużą sp raw ność  o 
ile chodzi o techniczne przygoto­
wanie wyw ozu zboża, ale nie zdo­
ła ły  p rzekonać ro ln ików, aby p o ­
kryli znaczniejszą część p lanow ane­
go wywozu, tembardziej, że w ywoz 
ten jest w równej mierze n iezbęd­
ny skarbowi Państw a co i samym 
rolnikom. P rem je r  Grabsk i nazwai 
z iem ian „grupą ś iepą  na własny 
in teres i g łu ch ą  na uzasadnione 
w ołan ia  Rządu polskiego"t

t* - 1 ■■■ O - ' =— nj

Bybnry do synayiisiu dzienni­
karzy.

(Telegram? „Gazety Lwowsktoj-J 
War zawa, 28. stycznia

W czoraj zakończyły się wybory 
do syndykatu  dziennikarzy warsz., 
rozpoczęte ub iegłej niedzieli, kiedy 
prezesem  syndykatu  dziennikarzy  
w y b ran o  p. Zdz is ław a D ęb ickego .  
a p ierw szym  w iceprezesem  p. T rze ­
bińskiego. W czoraj w ybrano  d r u ­
gim w iceprezesem  p. Bazyiewskie- 
go. Do zarządu weszli: pp. Kępiń­
ski, Dzierzbicki, G osstern, G rze­
gorczyk, H ofów ko, O sbergerow a, 
Pilarz, Sachnow ski, W aroczew sk i i 
W ierzyński. Do sąd u  honorowego: 
Koskowski, N oskow ski i Posner. 
Zebrani wyrazili p o d z ię k o w a n ie  p o ­
przedniem u zarządow i.

-----------o— ——

Francja uznała m y  rząd 
w Grecji.

Paryż , 27. styczni?
(Telegramy „Oazety Lwowskiej'1.)
„Petit P a r i s “, d o n ts i  z Aten: 

T am tejsze  ko ła  urzędow e s tw ier­
dzają, że rząd francuski uznał już 
now y rząd Vcnizelosa. Anglja w y­
raz ła sw ą zg aę  wcześniej.

Ateny, 2 7.. stycznia.
Na ostatn iem  posiedzeniu Zgro­

madzenia N arodow ego m ów cy re­
publikańscy podnosił spraw ę znacz­
nego darow ania  kar winnym osta t­
niego ruchu p o w s ta ń :  ego przeciw 
rządowi rewolucyjnemu, przyczem 
krytykowano um iarkow anie  i p o b ­
łażliwość Venizelcsa ujawnione p rze­
zeń za tów no  obecnie jak i w latach 
1918 i 1919. VenizeIos po zrobieniu 
kilku uw ag w odpow iedz i  na te 
zarzuty o puśc ił  posiedzenie  o św iad ­
czając, że nie czuje Hę w m ożnoś­
ci wygłosić dłuższej mowy.

■

M n  „Mesjaszem nersćowym".
ITelefonctn od naszego korespondenta.)

War szaw a, 28. s tycznia
(M) P ro p a g a n d a  bolszewicka 

wyzyskuje śm ierć  Lenina w s p o ­
sób , k tó 'y  wśród Europejczyków 
budzi zdumienie. Bolszewicy s ta ra ­
ją się w yw ołać jakiś nowy religij­
ny kult dla osoby -^ttiarłego wodza 
b jiozewicku-go. [Nazywają go „ M e ­
sjaszem n aro d o w y m 1', Ańesjaszem 
uż nietylko komunizmu, ale Rosn 

ludzkości.

4) Zgodnie z  zasadami, w yrażo- 
nemi w  statucie Ligi Narodów, 
s trony  umawiają się, żiP w  r a ­
zie gdyby pow sta ły  pomiędzy nie­
mi w  przyszłości sp raw y  sporne, 
k tpreby nie mogły być  rozstrzyg-

Wiec P. S. L.

6) Niniejszy traktat będzie zak o ­
m unikow any Lidze Narodów. T rak ­
tat niniejszy będzie ra tyfikow any, a 
odnośna akty ratyfikacji będą w y ­
mienione w  Paryżu , możliwie iak 

najprędzej.

we Lwowie.
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Hm  i  sytiacji Wmim F u j i
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)

Przed za.lętiem Fiumy przez 
Hłochew.

CTelegram „Gazety Lwowsldef").
F urna, 27. stycznia

Miasto przygotowuje się na a 
leks ję  vyłoska. Do portu wpłynęły 
|uż trzy to rpedow ce  wiosk ę. Rów- 
lioczeście z podaniem  do w ia d o ­
mości podpisan ia  trakta u włosko- 
(ugosłowiańskicgo, ma nastąpić o- 
gloszenie dekre tu  o aneksji Fiumy
|jrzez W iochy .

■ —

Sostl jest nr dal w s p łw ł iś c i-  
cieletn Huty Hrćleuishiej.
(Telegram ..Gazety Lwowskie)" )

K a t o w i c e  27 stycznia
Dzienniki nieniie kie na G. Ś lą­

sku podały  n iedaw no w iadom ość 
9 większych przesunięciach w s 'a n ie  
jo s iadan ia  akcji Huty Kró ewskiej 
i Huty Laura. W związku z tent 
,.Berliner T a g b l .“ publikuje zaprze­
czenie firmy Bosela, w myśl którego 
wiadorńości o sp rzedaży  w iększości 
akcyj 2 pow yższych przedsiębiorstw  
w g tup ie  FriecMi der-Fulda są nie­
prawdziwe. W łasn o ść  g rupy  W ein- 
rnann-Boseil posiadającej 80 proc. 
kapitału akcyjnego, jest z ag w aran ­
towanie między obu  kontrahentam i 
.ta długie lata. G rupa  zagw aran to ­
wała dyrekcji Huty Królewskiej, że 
akcje nie p rze jdą  w obce ręce.

■O — r .

?rzert wyborami we H łoszech.'
R z y m ,  27 s t y c z n i .

(Telegram „Gazety Lwowskie!".)
Zaiy. d s t ro n n ic tw a  Popolari  

u ch w a li ł  wziąć u d z ia ł  w w yborach 
na p o d s taw ie  w ia sn  j lis y p ń- 
s w ow ej a n a d to  w ys tosow ał we- 
zw.:: ie do cz łonków  stroi n ic tw a  
w któretn przed taw ił  swój p ro ­
gram i w zyw a w y b o rco  v, a b y  
skupił: sw e s  y do nadchodzącej 
walki.  „G iornale  di Italia" ogla=za 

łpis?no sek re ta rza  s t r o m e t w a  so 
c ja l is tó w -u n i ta iy s łó w , k óre  o d rz u ­
ca w ezw an ie  do w sp ó lne j  walki 
wyborczej z kom unistam i.

 o— —<

M o i m a  pois^-gdanshie.
(Telegram  „G azety  L w ow skiej".)

W a r s z a w a ,  28 stycznia.
D z ś  rozpoczynają  s ę w W a r ­

szaw ie  rokow ania  p o s k o -g d a ń s k m  
w sp raw ie  umowy dotyczącej za ­
bezpieczenia  kosztów sąd o w y ch  i 
w zajem ności p rzy  w yrokach  s ą ­
do w y ch .

Hroniha telegraficzna.
■ -  K ardynał G aspari im ieniem Pa-p-ieżŁ 

w yraził misji rosyjskiej w  Rzymie 
w spółezucie z powodu śm ierci Lenina.

— Ze strony  B iałego Domu zalkommii- 
kow auo, że tizruuiio rządu sow ietów  
przez Anglie nie w płynie zapew ne na 
'stanow isko S ta n ó w ' Z jednoczonych w 
spraw ie uznania sow ietów , określone w 
'orędziu p rezyden ta  Cooirdge.
1 — Rząd R zeszy uchwatyl w aloryzację  
htpotek-
! — Kta-jpedzki dziennik urzędow y ogła­
sza obw ieszczenie litew skiego p rezesa 
ministrów w sp raw ie  odroczenia rozpi­
sanych na dzień 7 m aja w yborów  do 
sejmu ktajpedzkiego. W ybory  te m iały 
się odbyć, jak wiałomo. 'już 7 listopada 
i.biegłego roku.

— Skupczyna przy ję ła  103 gło­
sam i przeciw  61 ustaw ę o k redycie  w 
w ysakośzi 300 mili. franków , udzielo­
nym .Tugcslawji przez Francję na cele 
w ojskow e.

9 — Zw olennicy p rezydenta  m eksykań­
skiego O brejtona. mieli ponieść ca łkow i­

t ą  Idęskę.Rucli rew olucyjny w zm aga się. 
ca ty  obszar Tam pico i Cabania, z w y­
ją tk iem  m iasta Tam pico, znajduje się w 
rekach rew olucjonistów .
, — R okow ania austrjacko-tąreckiie do­
biegają końca. W rezultacie rokow ań w 
najbliższych dniach m a być podpisany 
"traktat przyjaźni o raz  uzupełniające kon 
wencie,
ł  -o --------

• * P a ry ż ,  27. stycznia.
Na w czorajszem  iposiecfzeniu Iz­

by deputow anych przem awiał Poin­
care. Prem ier francuski zaczął sw ą  
mowę od oświadczenia, że chce na­
leżycie oświetlić ofenzywę finanso­
wą, sk ierow aną przeciw  działalno­
ści Francji, a będącą w gruncie 
rzeczy ofenzywą więcej politycz­
ną niż finansową. M ów ca powołał 
się mianowicie na cyrkularz  niemie­
cki, rozesłany po całym święcie, a 
w zy w a jący  Niemców do masowej 
w ysprzedaży  będącej w ich posia­
daniu w aluty  francuskiej, aby w  ten 
sposób sprowadzić  spadek w alorów  
francuskich, co z kolei zmierzało do 
ostatecznego i w łaśc iw ego celu, to 
jest zmuszenia Francji do w ycofa­
nia się z Zagłębia Ruliry.

W ażnym  czynnikiem spadku 
franka francuskiego było  też w y ­
zbywanie  się przez Anglików na­
szego franka w  zamian za dolary. 
Co się tyczy  stosunku Francji do

Chamounix. 27. stycznia.
W  pie rw szym  dniu igrzysk olim­

pijskich sportów  zimowych odbyły  
sie zaw ody  łyżwiarskie  w  jeździć 
szybkiej na 500 m. P ie rw szy  p rz y ­
był do m ety  G cw irów  (Ameryka) 
w  czasie 44 sekund. 17 miejsce za­
jął Po lak  Jucewicz (A. Z. S. W a r ­
szaw a) w czasie 49 3/5 sekundy.

W  trzecim dniu ig rzysk  sporto­
wych odby ły  się zaw ody  w  jeź­
dzić szybk ie j '  na lodzie na p rze­
strzeni 1.500 m. i 10.000 tn. W  
p ierw szym  z pow yższych  z a w o ­
dów p rzyby ł do m ety  Thumberg 
(Findandczyk) 2 min. 20 4/5 sek.,

Benesz wieczny pośrednik.
(Telegram „Gazety Lwowskie}".)

Paryż 28 stycznia.
Dr. B enesz czynił w Londynie  

usilne s ta ran ia ,  mające na ce n do- 
p ro w a d  enie do w yrów nan ia  istn ie­
jących n i; porozum ień pom iędzy 

• Fo incarem  a now ym  rząde  m an­
gielskim w  w ażnych  s p r a . a c h  
ak tua lnych  a w  szczególności w 
s raw ie  o d sz k o d o w a ń  i w sp raw ie  
gwarancji.

, L ’oeuvre* d o w iad u je  się od sw ego 
k o responden ta  londyńskiego, że Dr. 
B enesz  p o d czas  sw oich  kotTerencji 
w LondynD  u d o w ad n ia ł  a: gielskim 
mężom stanu , że trak ta t  frar.cusk - 
i zechos łow ack i jest c a łk o w ic ie  w 
duchu  s ta tu tu  Lig N arodów . „Petit 
P a n i e n "  p o dkreś la  b ieg  o k o ­
liczności r ó w n o c z e s m g  praw ie 
podp isan ia  trak ta tu  f rancusko-c ie -  

hog łow ack iego  w  P aryżu  i w losko- 
jugosłow iańsk iego  w  Rzym e O ile 
m ożna s ą d z ić  z tego , co się d o ­
ty chczas  wie o t r a k ta c ie  w łosko -  
u g o s ło w iań sk  m, należy w n io sk o ­

w a ć — m ów i dziennik  — że trak ta t  
ten jest ba rdzo  zbliżony swoim 
d u ch em  do  t rak ta tu  f ran cu sk o -  
c /,ec h o s ło w a c k :ep o

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE. 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGLO. 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZĘ- 
TY LWOWSKIEJ". PODWALE L. 3,

I. PIĘTRO OD GODZ. 9—2 i 5 -8 ,

jej sprzym ierzeńców, iprzyipomina 
Poincare, że Francja nie chce poj­
m ow ać przym ierzą jako zależności 
niewolniczej i musi trak tow ać  
w szystkich  swoiclt sprzym ierzo­
nych na stopie wzajemnej rów no­
ści. P o ru szy w szy  dalej spraw ę 
trak ta tu  francusko - czechosłow ac­
kiego, zaznacza premier, że  jest to 
wydarzenie , k tórego  F rancja  może 
sobie szczerze powinszować. B ę ­
dąc związani innemi konwencjami 
•z Belgią i Polską, nie myślimy 
przez to rozluźniać w ęzłów , łączą­
cych nas z innymi naszym i sp rzy­
mierzeńcami. P o  premierze p rz e ­
m aw iał w  Izbic deputow anych 
przyw ódca  radykalnych  socjalistów 
Heriot.

Po  zamknięciu w  Izbie dyskusji 
ogólnej nad projektami finansowy-' 
mi, przedłożonym i przez rząd  Pofoi- 

, care  postawił dziś kw estję  zau- 
1 fania.

polski łyżw iarz  Jucewicz p rzyby ł 
na 15-tem miejscu w 2 min. 42 3/5 
sek. W  drugim z pow yższych  za ­
w odów  pierw szy p rzyby ł Skutńa- 
(Finlandczyk) 2 min. 20 4/5 sek., 
Jucewicz p rzyby ł na 13-tem miej­
scu 20 inin. 40 sek. W  ten  sposób 
w  zawodach dzisiejszych pierwsze 
miejsce zajęła  Finlandia. W  zaw o ­
dach łyżwiarskich obu ostatnich dni 
w  .ieździe szybki©) na lodzie na
1.500/^5.000 i 10.000 m. w  klasyfi­
kacji w edług narodowości pierwsze 
miejsce zajął Thum berg (5 i pół 
punktów), Jucwicz zajął 8 miejsce.

FrzBniesienie ros. misji e b o 11 
z Paryża dt Londynu.

(Telegram „Gazety Lrowsktei").
P a iy ż  28 stycznia,

F rezes  rosy  sk  ej misji h a  dlo- 
wej o m a  mii p rzeds taw ic ie lom  pra­
sy, i t  jakko lw ięk  s iedz ibą  m is i  
zosta je  przeniesiona  do Londynu, 
o jednak  p ezes tej ntisji Skobelew 

osobiście  będzie p o z o s ta w a ł  w sto­
sunkach z p zzd s ięb io rcan i l  f ran ­
cuskimi i że siosu  .ki irancusko-i o- 
sy s .ie b ęd ą  miały ten sa m  cha­
rak te r  co przed  5 laty, gdy w P a ­
ryżu nie było rosyjskiej agencji 
ekono icznej.

-----------o ..........  -f: u -

Morderca wiceprezesa U. Z. 
skazany na 6 lat wi(z!enin.

(Telegram „Gazety Lwowskie)".)
W a r s z a w a  28  stycznia.

W czoraj w Sądzie apelacyjnym 
rozpatrzono sp raw ę  W ła d y s ła w a  
Niwińskiego zasądzonego  w  p ie rw ­
szej instancji na 8 lat ciężkiego w ię­
zienia, pozbaw ienie  p raw  obyw ate l­
skich oraz zap łacen ie  143 miljonów 
pow ództw u cywilnemu za zabicie 
W ładysław a Olewińskiego, w icep re ­
zesa g łów nego U rzędu  ziemskiego. 
Rozpraw a trw a ła  cały dzień. Sąd 
apelacyjny uchylił w yrok  poprzedni 
i skazał N iw ińsk iego  na 6 lat w ię­
zienia.

> o -

P r z  eg!a d  g /e /d o  wy-
Lwów, 28. stycznia.

Klęska spekulacji giełdowej i to 
taik walutowej jak i akcyjnej — oto 
znamię ubiegłego tygodnia. Pod- 
tkreślam y: „spekulacji4* giełdowej,
gdyż  szerokie sfery publiczności, 
stojące zdała od zawodowej speku­
lacji, na-o-chwilowym spadku kur­
sów  nie tracą. Ostatecznie i obe­
cne kursa po kilkuuastodniowej 
zniżkowej tendencji zawsze jesz­
cze są w yższe  od kursów z grud­
nia u. r. i to w  relacji „dolarowej41, 
a k to  ,.p rze trzym a" obecny okres 
„baissy" — który, zdaniem sfer fi­
nansow ych z początkiem lutego się 
załamie — uzyska za  kilka tygodni 
kursa  o wiełe wyższe, co zresz tą  
może „zabezpieczyć" sobie już obe­
cnie — oddając akcje na termin 
późniejszy — na „niedio", lub ko­
niec lutego.

W  przepowiednie giełdowe tru ­
dno obecnie się zapuszczać, s tw ier­
d zam y  jednak, że referenci giełdo­
wi wszystkich p raw ie  pism, które 
od niedawna za p rzykładem  „Gaze­
ty Lwowskiej" w prow adziły  ru ­
brykę przeglądów  giełdowych) w y ­
rażają  zapatryw anie. Iż obecną s ta ­
gnację przypisać należy jedynie 
brakow i gotówki i „karkołom nym " 
transakcjom spekulantów giełdo­
w ych na „ultimo" i że lada dzień 
nastąpić może popraw a sytuacji. 
Zdanie to w  zupełności podzielamy.

Beznadziejną natomiast jest sy ­
tuacja spekulantów w alutow ych — 
którzy  tych fantastycznych kursów
—  jakie Płacili na  „ultimo" za dola­
ry  — nigdy się nic doczekają. Do­
czekali się natomiast tego, iż muszą 
dobijać sie do kas PKKP., by  módz 
dolary  w ym ienć po otiecjalnym kur- 

iSie giełdowym (niżej 10 miljonów), 
z rów nanym  nareszcie zupełnie z 
kursem w  obrotach p ryw atn i  cli.

W  listach zas taw n y ch  przedw o­
jennych ruch w ubiegłym tygodniu 
znacznie się ożywił, a kursa znowu 
o kilkadziesiąt procent [podskoczy­
ły,. Zaaw ansow ały  szczególnie listy 
zastawne, T. K. Z. i Banku Hipo­
tecznego. — Uważa-my lokatę: w  
tych  listach nadal za bardzo korzy­
stną. Stopa dyskontow a pożyczek 
„m urkow ych" w ykazuje  tendencję 
zniżkową — co jest rzeczą zrozu­
miałą wobec stabilizacji marki. — 
Mimo to chętniej szukają intere- 

. scnci pożyczek „w aloryzacyjnych4-
— których  stopa procentowa jest 
o wiele niższą — co świadczy o  
tern, iż obaw y o dewaluację marki 
.ustały. Dr. L. N.

 ---------- o —

Jah wpływają podatki ?
Lwów 28  s  ycznia.

(G) W edle  sp raw o zd an ia  spo . 
rzą zoticgo p rzez  lw o w sk ą  Izbę 
sk a tb o w ą ,  w ciągu grudnia  ub. r. 
w p łynę ło  d o  w szystk ich  kas  p o ­
datkow ych  na terenie  M ałopo lsk i 
w schodn ie j  różnych p o d a tk ó w  p a ń ­
s tw ow ych  w  ogólnej kw oc ie jp o n ad  
2 bil/cny mp- K w c t i  ta je s t  znacz ­
n ie  w iększą , niż j; ogólny dochód  
tychże p o d a tk ó w  w c ią g u  ca łego  
roku u b , p o cząw szy  od stycznia  
aż do g r udnia. Natotn a s t  o ile 
pow yższą  d w u b il jo n o w ą  kw otę  
przew aioryzow aliśrny  na franki 
złote, ukaże s ę, i i  w ynosi ona 
oko ło  miljon franków  (względnie 
koron  p rz e d w o je n n y c h ) ,  czyli zna- 
c nie mniej, niż m iesięczne d chody  
po d a tk o w eg o  okręgu  lw ow sk iego  
z czadów pokojowy* h. A więc, 
o „p rzec iążen iu"  p ed a tk o w em  na* 
razie  nie rnoże być mowy.

•» — — o ■ ■«.

OBimplada zimowa.
Polska w ogólnej klasyfikacji osiąga 8 -me miejsce.

fTeleeram „Gazety Lwowskiej")
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Ratujmy swoich.
Lwów 28 stycznia.

Na emerytów z łoży li w dalszyit 
ciągu:

dr. N a tan  Honigm an 3 niilj. mp.
L eo p o ld  Bry lińsk i 500.0 0 rap. 

*i 5 le i  rumuńskich.
dr. Marceli Paneth  4  inilj. nip
Marja Koscielecka 1 niilj nip.
H. B. 3 mii;, mp.
D a tk i p r z y jm u je  red ak cja  

„ G a ze ły  L w o w s k ie j -1 (u l. C ho- 
r; ż c z y z n y  31 ) w g o d z in a c h  od  
10 ra n o  d o  2 popo*.

Kronika.'
Poniedziałek  2S stycznia1. Rz. kat.: 

W d k tr tto . — Or. ka t.: W ołodym yra. — 
8 ! w . :  R adom ira.

P. Prezydent Rzpltcj przyjął 26 bm. 
na cp jejalnej audj-eneń Miltona Yoimga: 
szefa angielskiej misji ekspertów  finan­
sow ych, następnie zaś nadzw yczajnego 
kom isarza oszczędnościow ego "wojewo- 
i! e M cs kale w skieg o.

Poseł rumuński w W arszawie Flores- 
cu udał sie 23 bm. do B ukaresztu  na ur- 
l„p. W czasie jego nieobecności zastępo­
wać go Ledzie. p i c  w szy  s c k re ó rz  po-

. sjfbtwu Lajiiow .
(li) Dwa zamachy samobójcze. Na

llo niesnasek m ałżeńskich usiłow ała po- 
iH.tiiić w czoraj sam ooójsiw o prze/, zaży ­
cie trucizny Macja B-, ło n a  n ias/ynisćy 

, kolejowego. zam . p rzy  ul. U róde ikicj 
127. — W pobliża dw orca  Podzam cze 
usiłow ał w czoraj rzucić ssę pod pociąg 
.d aża iacy  z K łoJna dk> L w ow a. jakiś 
niyżyz.i ..na nieznanego nazw iska, p raw - 
uopodobm e um ysłow o chory. P tg j to w ie  
laiimlom. e oHvio/,lo go do §bpVta!a.

To w; PP. Sal it in ek  przypomina sw o  
im e/Joukoiu. żc d. 29 bin. odibędzic się 
w k J e  drze Msza św . o  g. 9.30 rano, a 
Walne zgromadzenie tegoż dnia u 4. po­
południu w lokalu przy ul. Piekarskiej 7.

Polskie Tow . Przyrodników im. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
sic; w e lytprek duła 29 bm. o &>dY 18. w 
hisry lacie u tuŁ gicanym  Unra. J. K., ul. 
Długosza S. z porzą/dkksm dtz.enKnvm: 1) 
proi. J. Tokarski wykfatf ot.: „Granit
tatrzański i problem jego eksploatacji". 
2) Luźne -k omamie aty w ygłoszą pp. prof. 
Siemiradzki i Wierdak. Goście miłe wi-

Z teatrów fwowskieft.
Repertuar Teatru Wielkiego?

Poniedziałek, 27 stycznia o godz. ’ 
„Łaknie" ost gość. w y s t  Szym anow ­
skiej

W torek, 29 stycznia o godz 7 „Dan­
ton".

Repprtuar Teatru M aleto:
Poniedziałek, 28 stycznia o godz. 7. 

„Dzwonek alaim owy".
W totek, 29 styczni^  o godzinie 7. 

„Dzwonek alarmowy",

Repe-taar Teatru Nowo sel:
Poniedziałek. 28 stycznia o godz. 7 

..Katja tancerka" operetka w 3 akt. Gil­
berta (premieta).

W sprawie wstępów dla uczniów  
S/kół dramatycznych I per owych. D y­
rekcja teatrów miejskich przypomina, żc 
uczniowie i uczcnice tych szkół mają 
podobne orawa iaIr atkademicy t. zn., żc 
mi* podstawie 'tegitym&cji otrzyimiią przy 
kasadi przed przeos<kwiemi em 50% zniż 
ki. W szystkie legitymacje i passepar- 
tout w ydane przedtem dla kierowników  
tych szkół straciły sw ą ważność już w 
di i u 10 stycznia.

Rozpoczęcie sprzedaży bloczków abo­
namentowych. Zwyirle przy sprzedaży 
łych bloczków panuje eJbrzymi tłok — 
Dyrekcja chcąc uprzystępnić kupującej 
publiczności nabycte abonamentu w  spo­
sób łatw y i spokojny, rozpoczęła ich 
sprzedaż już dzisiaj od 9 rano. Przypo­
mina si ęra-z jeszcze, że posad  acz e abo­
namentu na luty me obchodzą już żadne 
podw rżkj cen biletów.

W uncjami i imń  tendencja i i i i k i t r .
(Telefojtem od naszego kores

W arszawa, 28. ( ty c z n ia .
(S.) Zaostrzcniiu sytoacji, które 

stwierdzono już od szeregu ani, 
ja f t  dziś jeszcze wyraźniej widocz­
ne. Zarówno w  dziedzinie dewiz, 
jak i aikdii ujawnia się realizacja na 
całej lirtji. Dziś po ratz p ierw szy  
trudno zrealizować dewizy i walu­
ty, .ponieważ podaż jest bardzo  
wielka, a popy t minimalny, to też 
gdy dziś na giełdzie początkowo z 
miarodajnej s trony przydzielano w 
N. Airku po kursie 9,900.000, banki 
same zaczęły  ofiarowywać dewizy 
po kursie niższym, tj. 9,800.000 nie 
znajdując jednakowoż nabyw ców  
z .powodu braku  gotówki. T aka  sa ­
m a sytuacja jest w  innych miastach, 
jak w Krakowie, Bielsku i Katowi­
cach, gdzie po ńJfcitj.OOO' jest każda 
ilość towaru do nabycia. W  akcjach 
tendencja w  dalszym ciągu silnie 
zniżkowa. W szystk ie  prawie akcje 
ii tracił y na fcailsiS i

Na ogół utrzymują żc w y tw o ­
rzona w  ter. spły.tób sytuacja u- 
trzym a się •n r /cz  dłuższy czas, 
S tworzona śruba itKlatkow a powo­
duje konieczność realizacji w a r to ­
ści p row adzonych doląd .prze/ sfery 
gospodarcze. W obec tego istnieją 
tylko oddawcy, a me ma n a b y w ­
ców, ponieważ b rak  po temu go ­
tówki. P rzy tłacza  więc ma całej li- 
nji podaż. Oczywiście w ykazuje  to 
bardzo poważne następstwa, jak 
zastój w  interesach, trudne ipołoże- 
nic szeregu firni.

Jeżeli 'do tego dodamy, żc speku­
lacja w  ub. okresie zaangażow ana 
jest na ultimo bardzo  poważnie, żc  
,n,p. za  akcie i za dewizy, kupowane

peudenta ekono*m«nego.)

na koniec tego miesiąca, niejedno­
krotnie płacono o 100 proc. w yżej 
od dzisiejszego kursu, w yrob im y so­
bie o b raz  tego, w jak ciężkiem po­
łażeniu znalazła sic giełda. To też 
na ultimo przew idyw ane są bardzo 
znaczne trudności u całego szeregu 
giełdziarzy. Nie wiadomo dziś, jakie 
rozmiary te trudności przybiorą. S y ­
tuacja zatem na ogół jest bardzo 
ciężka.

Brak  wszelkich możności osiąga­
nia - zy sków  W dewizach i akcjach 
powoduje, iże stopa p rocen tow a w  o- 
brocie p ryw atnym  maleje z każdym 
dniem. Gdy do n iedaw na nie można 
było dos tać  gotówki naw et na 2 proc. 
dziennic, obecnie oferują z wielu 
stron znaczne sum y w  m arkach pol­
skich na 20 proc. miesięcznic, a za­
tem za mniej niż 3/4 dziennie.

Ale i te warunki akceptują tylko 
ci, k tó rzy  mają zobowiązania. Od 
chwili obecnej naw et tak nizka stopa 
nic daje szans zysków , w obec  tego 
ogłoszenie podwyżki oficjalnej stopy 
procentowej P  K. K. P.. wedle któ­
rej P . K. K. P. dyskontuje weksle 
na 144 proc. w  stosunku rocznym, 
podwyżnzn Jem samem stopę p ro­
centową o ino proc. W  iporównaiiiu 
z dotychczasową stopą w ydają  się 
w  tej chwili zarządzenia ostatnie 
zupełnie uicodpowiadającc obecnym 
stosunkom. Stopy dyskontow e nie 
są już w  tej chwili bardzo  aktualne, 
gdyż cale  społeczeństwo pod w p ły ­
wem  ostatnich zarządzeń Rządu 
zgłasza sic na k re d y ty  złoto we, co 
do k tórych P. K. K. P . ostatnio o- 
głosiła stopę dyskontow ą do w yso­
kości 90 proc. w stosunku rocznym

E K O N O M IS T A
Od środy 30. bm. odbyw ać się 

fc-ędą w środy zebrania  tylko dla 
walut i  dewiz, z aś  w  soboty  od  godz. 
11— i2 w  poh zebrania giełdowe dla 
akcjj i walut.

Transakcje na gieł­
dzie 1 wow skie/.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
L w ó w , ?8. stycznia. 

Na dzisiejszem zebraniu nastą­
piło dalsze osłabienie k u rsó w 'a k c j i  
p rzem ysłow ych i bankow ych. Brak 
zainteresowania dila akcji k o to w a w a .  
nych ; niekotowamych. P o d aż  duża. 
P opy t za Ćmielowem. O bro ty  nie­
liczne. Tendencja zniżkowa. Uspo­
sobienie słabe.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Kursa w tysiącach:

Hipoteczny 3350, 3309. 3325 (3190, 
8175). Pokred 500. P rzem ysłow y 2350. 
2300, 2325, 2340. Ziemski Kred. 1300. 1250 
1350, 1400. B row a-y 35750, 36500. Cho- 

lo r ó w  22500, 24«00. 22500, 22750. 23000. 
Chybie 40009, 39000, drobne 45500, 45000. 
Cegielski 2350, 2600, 2400. Oafota 1300. 
1325. Brown, B o v a -i 3500. 3750. Cmie'ów  
7500, 7600 7800, 7900, 7850. 7600, Sowo. 
8100. Nie morawski 2775, 2750. Olkns 
24250, 24400. Parowozy 2400, 2350, 2300. 
2525. 2350. 22/5. Peeiet 800. 775. Pocisk  
£20). Nafta 2500. 2475. P. T. B. 675, 700, 
650. Rakszawa 19001', 18500. Siersza el. 
i £50, 1575, 1600. Tcspy 27500, 28500. 
fSOOO, 2700o. ,

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO* 
WANYCH.

Kursa w  tysiącach:
Akumulator a95C Azot 2650. Bk Zie­

mian 300. Srugger 4400. 4300. Czechowi

cc 600. CnlujuWa 550. 500. Czci u, pi liska 
Huta 1500. 1600. Plesktr. 11. 'Sanem 1J 00. 
1150, 1200. i 150, 1125. Gazy 88000, 87000, 
87500, 88000. Gazy zachodnie 59090. 
58000, 57500, 58500. hooco. Gazoliua 5500. 
5600. 5550,5525. 5500. Gazociągi !490. 
Jaworzno 120000. drobno 12S000 129090. 
13oooo, 131oow. I.ca 4800. Lesienwe 9500. 
9400. Lo%autóywv 7(900, 7200. 7JO0, 7000. 
65«>, 63en. Lechita 600. Oltascz 3700. 
3600. 3550. 3(iio. ‘-zioło w Krośnic 7500. 
Terpentyna 2000, 1400, 13«0, 135o, W ę- 
Łówki 215.

Giełda zbożowa.
Lwów, 28. stycznia. 

P rzy licznym udziale ogólny obrót 
120 ton. Transakcje w ow sie i fasoli przy 
silriem zainteresowaniu. Na ogól podaż 
dostateczna.

P o chwilowej znacznej zw yżce  cen 
v/ dniu wczorajszym. dzisiaj ceny znacz­
nie niższe. Ogólnie liczą się ze zuastną  
zuiżitóą cen. — TeT-lencja nieco zniżko­
wa —  usposobiinie wyczekujące.

G iełdy  poża l icowskie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 28. styczn.a. 
Cegielski 2100, Cłiodor tw  22CJC, 

P a ro w o z y  2200, Pocisk  5350, Nobel 
5000, B P . 22, dolary  9975, żądają 
9950, ipłacą 10100 prywatnie . 

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
W arszawa, 28. stycznia. 

Dolary St. Zj. 9,945 —  9.800 — 9,900 
9.700. Franki złote 1995. Korony czeskie 
2S2.

Czeki: B elgia 402 — 407 - 399. Lon­
dyn 42,175 — 41,400 — 41,800 — 41 milj. 
Paryż 453 — 445.800 — 450 — 442.
Szwajcaria 1,716 —  1,786 —  1.70 —
1,669. W iedeń 140,25 _  138,15 — 139 —  
136. W łochy 435 — 42T500. Bony złote  
1,400 — 1,500. 8% p ożyczk i 10 tn —  

1C.25C. Miljouówka 400 — 415. Pożyczka  
cttóar. 6,300 —  6,509)

AKCJE.
Bik. dyskon. warsz. 14,750, BłE, 

handlowy 13 rnllj., Bk. dla handlu 
i pftzem 3 ^  milj., Bk. k red1 w arsz .

mflj., Bk. kred. po-wsz. 400, Bk. 
pizeiti. Lw ów  2,150—2,250, Bk. za­
chodni 5,750, Bk. zj. sipć. z a rob, 
Poznań  18 ^  mil.., Bk. związku zie­
mian 500, C era ta  650, Eksp. soli 
potas 30 milj., Kiicwski i Soholze 
12 Ki milj., Puls 1.400, ' Wildt 650, 
Cukrownia Ghodorów 22—20 b** m., 
Cuikir. Czersk. 2,450, Cukr. Często- 
cicc 9 ,'ź 10 mili., Cukr. Gosławice 
4,350, Cukr. Michałów 4,950, G ro ­
dzisk 4,200, W arsz. Tow. fabr. cu­
kru 1 4 - 1 5 ^  milj., Firlej 2,100, ł .a-  
zy  475. Drzewu, przem  i handl. 2 
m ilj—2,100, W arsz . Tow. kop. w ę­
gla 17 milj., 19 mil;., 20 rfliłj, 20,750, 
Cegielski 2,425, Eiitzner i Gam pner 
32 milj., Kouoipie 2 milj., Tkanina 
385, Majewski 25 m.

Lilnpl 2750, Modrzejowskie zakl. 
30 mil., 32 i pól m„ 33 i pół m., Nor- 
blin 5800—6200—8 111., Ortwein i Ka­
rasiński 1300, Ostrowieckie zakl. 40 
m i  31 i pół m.. P a ro w o zy  2100, Rohm 
i Zieliński 1800, R u tek  i i ska 5 j pół 
m.. 7 tri.. StaraehoAyicc 1 ~*5, Ursus 
4300, lńici-k 5350, Zieleniewski 54 m. 
Zyraidow^ 950 mil., Belpol 200, Bor­
kowski 2750 '  Br. Jabłkow scy 660, 
Polba! 4110. Skup skór 275, Żegluga 
600, Ćmielów 5SK). IklcktryGzuość 6 
111., 6200, Tow. elektyczne 600. Ha- 
berbusch  14200, Eaor. papieru Klucze 
375fl, Korek 525, Maryniu 3750. Pol­
ska Nafta 23011, P rzem ysł  naftowy 
3400, Nobel 521 Ml, Pustelnik 3500, Si­
ła i światło 2325, Spirytus S 111., 10 
m., Br owi Bovery  3600. Sztimilm 
licr,bata 400, Dźwignia 750. Gramtin 
1 m., Eicktr. Dąbrowa 3750, Płótno 
2800.

GIEŁDA KRAKOW SKA.
Kraków, 23.- stycznia.

BP. 2250, Tohan 2 , Arlila 2, Zie 
lenie w. ki 52, Ciegialski 2800, Len 
4800, dolary 10100, Parow ozy  2-50U. 
Nafta 2700, Cliodorów 24000, Gazy 
8500, Chybie 4800.

GIEŁDA ZURYCHSKa .
Zurych. (PAT.) NotoAyama z dnia 

28. bm.: łiolaiidją 215, Nowy Jork 
579Zł, Londyn 24,52, P a ry ż  26,22, 
Mediolan 25,16, P rag a  16,75, Buda­
peszt 0,0205,. Bukaresz t 2,90, Bel­
grad 6,60, Sofia 4,12, Wktdeu 
0,0081 ki, austr  stcmpl. 0,01)8 i '-y

(A\\). Szwajcardici Uam-. Związkowy 
notował n u rk ę  polską: 0.00050 w Pia> 
ceiLu, u 0001 w żąaanm.

g ie ł d a  Pa r y s k a .
P ary ż .  (PA1.) Notowania po­

czątkow e z dnia 38. stycznia. Lon­
dyn  9a.20. Nowy York 22.03. Belgja 
90 Hisapanja 299. W łochy  95.80. 
Szwajcaria  380

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn. (PAT.) Notowania po­

czątkow e z  dnia 28. stycznia. Now y 
York 423.75. Francja  93.15. Belg ja, 
103.37. W iochy  92.50. Szwajcaria  
24.56. Hiszpania 30.94 i ipbi Holandia
11.40 i siedem ósmych Dany! 36.23 
i i ó ł .  Norwcgja 31. S/A\ccja 16..30 
i pół. heishugfors 169.35. Niemcy 19.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów. 28. stycznia.

Dziś w: dalszym ciągu tendencja złjiż- 
kow.a. Obrót bardzo słaby.

Dokgy araer. 9,766—9,800 kau.
9,000- 9.200. kor. czeskie 280—282 tys.. 
m arki itieni. tys. staire 255—262 tys^ 
tun-ty szt. 42—42% mil;.

Złoto: 20 kor. 44—45 milj., 20 frank, 
39—40 milj.. 10 n*J. 59 -ó b  n»l}.

Srebro: kor. airstr. 826—850 tys. 5 kr. 
4—4P0() tys., fior. 2—2,100 tys. misk* 
3%—3,400 tys., kDpŁfijli za  rube* i^00— 
1 ,7 0 0  tys. i

„Pamiętajcie o głodnych dzieciachi i
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Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskiej
l i r .  1 9 .  p c n r d z i ^ ł e k ,  T 8 .  ^ t y r z n i ?  1 9 2 4 .    W alu ta  m a r l t n i w g ,

Ai K u r s a  efektów^
K a te g o r je :

W ari] 
om. j

Ostamia
dywid. Piacą:

1
Żąda ą j Transakcje

1
Uwagi K a teg o rje :,

W at.
nom.

Dywid. 

1921j1922
Płacą: | Żądają Transakcje Owa ,i

C e n v  w t y s i ą c a c h
b) Przemysłowa

C e n y  w t y s i ą c a c h
1 Papiery państwowe.

500
1000
1000
500

1000
1000

6504% Państw ow a poż. — __ — ,1 Agrohemia f. szt. a. — —*
Prem. z r. 1920 
W %  P . A. z r. 1922 

•
II. Listy zastawne.

(bez kup *nu bież)

1000
1000U
lOzłp

— —
Bracia Biskupscy 
Browu Boveri Z. ełekti 
Browary lw ow skie  
Chodorów i. cukru 
,.Cliybie“, tabr. cukru

—
500

21
200
300

3000
2000
8 .0

3475
35230
22230
38500

2325

3775 
37 00
24250
40500

2623

3500 -  3750
35750—363CG 
2 .500—21000 
;,9i!00—4 00 
2 3 5 0 -2 6  -0

44000-45V,d

4% %  Banku hio. gal. 
4%  Banku hio. gal 
4'A%  Bk kred. z. gal. 
4% %  Banku Maiop.

— —

Cegieiski
Ćmielów fab. porcel. 
Gaiota fabr. obuwia 
Galicja Ratin. nafiy

1000
140
140
140

20.
22

800
119

1000
140

600

7430
1280

—1'

8130
1340

750j -  81U0 
1300—1325

4 lA %  Bk. hio. zemel. Górka fab. cementu 1000 30
4V>% Pol. Bk. kraJ.. 
4% Polsk. Bk. kraj. 
&%% fow . kred. gal.

zif nskie . . . .  
4% T. kr gal. ziem.

(Uu.ra
S

„Kabel“ T .p . W arsz. 
Karpalit zakłady lit. 
Krakus f. wód. Krak. 
„Marynin" Z. p. ogrod 
Niemojowski f. pap. 
Oikos Zakt. prz-drz.

140 
280 

50 0
1000
000

280
168
100

90
400

140
20

2500
300

4000
2725 

240 00
2800

24600
2750—2:75 

2 i 250 24400
I I1. Obligi.

(b i z  kuponu bież.)

' o  o—H
te

i
Parow ozy S. A. b m. 
Pezet Pow . Zakł. bud 
..Płótno" w Poznaniu 
Pocisk zakł amun.

500
500

1000

125
200

750
200
750

225)
760

2425
810

22 5—2 iOO 
7 7 5 -8 0 0

4'A%  K. P. Bk. krai. w — 1 350 14 170 5150 5250 5200
4%  Tom. P. B. kraj. ““ Pol. Nafta prz. wiert. 500 100 350 2460 2o25 2475- 2500
4% K. lok. P . Bk kr. Pol. Tow. Budowlane 500 225 400 640 710, 6 5 0 -7 0 0
4% P . kr. z. z  r. 1893 Potęga Tow. huty ż. 10000 1500 2500 — — —
i%  P . kr. g. z r. 1904 Rakszawa fan* suk. 140 100 280 18250 19250 18500-190  0
4% P. kr. g. z r.1905 ,Rohn Zieliński" Z. m. 110 300 — — —
4% Poż. kraj. gal. z Siersza zakł. elektr. 200 30 40 1525 1623 1530—1600

r. 1908 (szkolna) Siersza gór. zakłady 140 63 300 30000 — —
4 % % P .  k .g. z r . 1913 
414% P. k. g. z r. 1914 - Spółka Akc. W ydaw. 

, Tehate", Tow. akc.
280

1000 _
56 --* —

IV. Akcje. Tepege gór. zakłady 
Tesu. tow . ekspl. soli 
Trzebinia f. m. S. A. 
Ursus fab. motorów

700 350 700 — --
1060

140
350 
28 j

26750 28730 27000—28:00a) Bankowe: 1921 .92*5 J.J v
98

Akcyj. Zwiazk. 280 70 140 _ — — 500 180 1000 — — —
Akcyj. Hipoteczny 280 42 120 3275 3375 3300—335) 3100-3175nf. Wild i S';a 50 150 500 — — —
Handlowy w  Poznaniu 10U0 300 600 — — — Zieleniewski Ł masz. 1000 170 1070 55000 — —
Komercjalny — — — — —
Małopolski
P ow szechny kredytow y

280
280

56
42

140
140 490 5J0 500 C) Handlowai

-- -.i

P rzem ysłow y 280 M 130 2275 2375 230 )—2350 Polski Glob 500 130 30C — —
Rumiczy S A. 1000 2o0 — — -- — Polbai 1000 160 2 0 +_ — —
Zrenreki kredytow y 280 50 84 1230 1420 1250 1400 Tohan 140 70 2511 jU00 — —
Zemelny 280 56 84 — — — Polsat ]0!)0 260 211. — — —
Z. S. Z. w Poznaniu | 1000 300 600 — — W awei \  500 100 61(1 1009 —

V. W alu ty  i D ew izy.

Kategorje1.
B ile ly  bankow e C zek i,  " r z e n a z j  i wypłaty

Uwagi
płacą żadają transakcje p ła/a żądaią transakc e

Dolary a m e r y k a ń s k ie ..............................
Dolary amerykańskie (drobne)
Dolary kanadyjskie . . . . .
Dyi.ary . . . . . . . 
Bunty szterlingi . . . . . .
Franki belgijskie . . . . . .
Franki francuskie . . . . . .
Floreny holenderskie . . . . .
Franki szwajcarskie . . . . .
Korony austrjackie . . . . .
Korony czeskj-słow ackie . . . .
korony d u ń s k i e .........................................
Korony norweskie . . . . . .
Korony szw edzkie . . . . . .
Korony węgierskie . . . . . .
Lei r u m u ń s k ie ..................................... .......
Liry w ł o s k i e .......................................
Marki n i e m i e c k i e ....................................... ■

i
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B . K u r s a  Zbożowe*

Ceny rozumieją się w  markach pol­ Ceny
U w a g a

Ceny rozumieją się w markach pol- Cenv —
skich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego, miejsce stacja załadowania.

SKich za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego. miejsce stacja załadowania.

U w a g a
od Ćrt od do

PSŻENICA krajowa 73/74 ex 1923 41000000 42000000 *)
Maka m zenna 55«/°”l “]  typy młyny !wow' ąk ap .zen n aao  /„ .,l l ^  loco Lwów
Mąka pszennaJOo/o.A"'■ brutto za net(

85000000
3ŻYTO małopolskie 68/69 exl923 2900001)0 3)0)0000 *) 67000000

ŻYTO małopolskie 67/68 ex 1923 l. — — — 52000000 ł )

JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 22000000 23000000 Mąka żytnia 60»/0 ^  łącznie z workami Mąka żytnia 70°/o 7  , *4czme z workami
70000000
62000000

*)

JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowy
27500000

— OTRĘB pszenny netto bez worka — 14000000 *)
OWIES małopolski 44/45 ex 1923 2851000) OTRĘB żytni netto hez worka — 13600000 *)
OWIES małopolski ex 1922 r. — — MAKUCHY lniane i konopne —
KOKURUDZA rumuńska stacja Sniatyn — — MAKUCHY rzepakowe — —
ZIEMNIAKI jadalne — ^ WORKI jutowe w yr. Stradom. Warta.

7400U000 76000000 Częstochowianka 75 kg. za sztukę — —
FASOLA biała . . .  -  ^ WORKI używane, dobre, za sztukę — —
FASOLA kolorowa — KONICZYNA czerwona krajowa natur. — —
FASOLA krasa 61000000 65000000 SŁOMA prasowana --
GROCH pełny SIANO słodkie krajowe prasowane -- —
GRCICH A  Victoria — LEN -- —
BOBIK k a s z a  HRECZANNA -- —
WYKA ■ T  T KASZA IAGLANNA ~ 1 k  ' -- —
M lls/A N K A  pufctewu.i w /Jamie KASZA JĘCZMIENNA — —
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„GAZETA LWOWSKA’’ z Mm  Sf9. Stycznia W iA. 7

Spodlenie waluty.
Reforma walutowa z punktu w i­

dzenia numizmatycznego.
W  ŁhwHi gdy P o liku  stanęła  r.a 

p r '51 unie k ryzysu  w alutow ego i 
utażiia żyw ić uzasadnioną a a tó e ię ,  
że dzięki one: groźnej alkicji czynni­
ków ''Ałdząeirdli i u staw odaw ­

czymi pójdziem y inż ŁTtale drogą 
s r  rzęśli.wego rozw iązania tej kw c- 
slii za pomocą ustalenia w aluty, 
me w ątpim y. żc poniżej podane 
w yw ody d \ r .  P iitjzchaly , naśw ie­
tlając.: iciorm ę w alutow ą z punktu 
widzenia num izm atycznego obu­
dzą żyw e zain teresow anie naszych 
czytelników .

Red.
Lw ów , 28. stycznia.

Cłu. os w alu tow y w Polsoe, któ- 
trego świadkami jesteśm y .od pierw ­
szej chwili z rnartwychwstania  O -  
ozyzuy naszej, nie JpSt u n | s  zja­
wiskiem nowern: bez przesady mo­
ż n a  powiedzieć, że na  ziemiach pol­
skich jest to choroba chroniczna.

2e nie jest to czczy frazes, w y ­
każe poniżej.

W  «eipoce przed-piastowskiej pie­
niędzy — w  znaczeniu dzisiejszem 
— nie znano: odbyw ał się w y łącz ­
nie handel zamienny.

Nieco późniieij (już za  p ierw ­
szych Piastow'czó\v) obmyślono 
pew nego rodzaju suroigat pieniędzy, 
mianowicie łupieże zw ierzą t szla­
chetniejszych, jaikoto skórki: z g ro­
nostaj], kun, łasic, wiewiórek, li­
sów, a także: k ru sz y n y  soli, płatki 
płócienne (prawdopodiobine chu­
steczki haftowane no głowę) i w re­
szcie g rz y w y  (kity) włosienia koń­
skiego.

Od w yrazu  „płatek-1 urobiono 
słow o „płacić”, a z w y razu  „grzy­
wa” w y raz  „g rzyw na”, oznaczają-

O G Ł O SZ E N IA .
V 7-^ A S I A  Z A  Z M A R L K ?  \

I-. 226/23'i . Dymitr T urko w Kniaż- 
polu 1S74 uroazwny, jeniec 1917 umrzeć 
miał. W zyw a się, by do pó roku od o- 
g łos/.ju ia Sądow i ,dbo H aw liczkow i ad­
w okatow i w Przem yślu, kuratorow i, u- 
dzielono w iadom ości o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 14. grudnia 1923. 433
L. cz. T. V. 284/23. Jan. W ybraniec, 

urodzony 1873 w B łażow ej, pcw . R ze­
szów . w czerw cu 1915 przydzielony do 
40 pułku piechoty p rzebyw ał na W ę­
grzech, następnie w ysłany  był na front, 
ostatnią w iadom ość oiTzym ała żona w 
czm v.cn 1916. Wdrażając postępow anie 
celem uznania go za zmarie-go, w zyw a 
się, aby  uwiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
R zeszów , 6. listopada 1923. 436
T. 83/21/4. Edyklt. Luka M ychow ycz, 

syn iw ana, ur. 1. listopada 1871 w  Kozło­
we i, tamże zaniieszk. gr.-kat. żonaty, za 
chorow ał w marcu 1915 w Skolem, zo­
stał oddany do szpitala i tam miał 
umrzeć z końcem maTca lub początkiem  
kwietnia 1915. Wdrażając postępowanie 
ceiem uznania go za zmarłego i roz- 
w.tąz.ania m ałżeństwa, w ydaie sie w e­
zwanie, aby wiadomości o ni n udzielo­
no adw. drowi Stem heBowi albo tutej­
szemu Sądowi, który po upływie iedne- 
go roku od ogłoszenia nimojszej uchwa­
ły w ..G az:c:c Lwowskiej wyda osta­
teczne orze czenie 464

Sad okręgorwy. Oddział IV.
Stryj, dnia 31. stycznia 1922.
T. 125/23/4. Edykt. Józef Lypka uro­

dzony w Syrrowódzku wyżnem 17. gm ­
inie 1SS7, tamże ostatńo  zam ieszkały  
gr. kat., żonaty, rolnik, brał Jako żoł­
nierz 3.3 p. ołir. kraj. byłej armji austria­
ckiej udział w  wojnie św iatow ej od r. 
1914 dostał się do niewoli rosyjskie! i 
tam przez świadka Nykołę Lyplka wi- 
tó a n y  był iak ch o ry  na płuca odchodził 
do szpitala w roku 1915 i od tero  czasu 
wszSlk: słuch po niin zaginął. Wdrażając

cy ipewien s ta ły  ciężar, od ozatau 
Boliejsława Śm iałego wagi — dokła­
dnie — 183.5 gr.

Przed  Śmiałym, za Mieszka I. 
i trzech jego następców, był w uży­
ciu funt Karoliński (Karola W.), 
t. z\v. libra, talentum, wagi 367.2 gr.

P ierw szym  monarchą polskim, 
k tóry  wprowadził : tały zamiennik 
handlowy — w yłącznie dla handlu 
zagranicznego —' byt Mieszko I. 
W ybija ł  on z funta Karolińskiego 
240 denarów, o wadze przeciętnej
1.53 gr.

Bolesław ■ Śmiały bij juz dietnary 
przeszło o połowę lżejsze, ibo o 
ciężarze 0.7OS gr., z końcem zaś w. 
XII waga denara  wynosiła zaled­
wie 0.16 gr. czyli przeszło 9 razy  
niniiej, niż za Mieszka I-go.

Psucie m onety  p rzez  zmniejsze­
nie jej ciężaru czyli szrułu, nazy­
wano w ów czas spodleniem pienią­
dza.

Tego rodzaju spodlenie pienią­
dza, czyli, jak w tedy  mówiono, o- 
brazu, osiągnęło punkt kulminacyj­
ny. za Mieszka UL, k tóry  bił już 
tylko blaszki jednostronne, zwane 
„brakteatami” .

Inny sposób spodlania monety 
ipoteigaił na w u  ci u ziarna, to znaczy 
na zmniejszaniu w monecie zaw ar­
tości czystego srebra, w  miejsce 
którego dodawano ołowiu, cynku 
lub m iedzi

Rozumie się samo przez się, że 
moneta spodlona: czy to przez ze­
psucie szrutu, czy ziarna, aczkol­
wiek zwala sńęi ciągle denarem, 
przedstaw iała  wartość wew nętrzną , 
a tern samem i siłę kupna, b ez  po­
równania mniejszą, niż fpdemdądz 
dobry. To też ludzie, zw łaszcza  we 
większych transakcjach handlo-

postępow anie. celem  uznania go za  
zmarlegp na prośbę siostry tegoż' Kasi 
Lyplka wydaje się ogólne weawSiite. 
aby udzielono Sądow i lub kuratorowi 
adw drowi Muszyńskiemu w Stryju w ia­
domości o  pogryź wwmieiManyn’ a i jego 
w zyw a się, aby  niżei w ym ieniony Sąd 
uw iadomił O' sw ec ; życiu. Sad n ite iszv  
na ponow ną n ro śb ś ćopierA po  upływ ie 
jednego roku od dnia ogłoszenia niniej­
szej uchw ały  w „G azecie L w ow skiej” 
w yda osta teczne  orzeczenie. 463

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S try j, dnia 9. listopada 192.3.
T. 294/23/5. Odnośnie do ogłoszę ufcgo 

w ..Gamecie lw owski#] Nr. 265 z dnia 24. 
listopada 1923 edylctu w draża  się postę­
pow anie calem  rozw iązania m ałżeństw a 
między zaginionym  Stefanem  N ykołyu a 
Anną S truk  zam- N ykołyn. O brońca w ę- 
złii m ałżeńskiego dr. W ierzbow ski, S ta ­
nisław ów . 462

Sąd okręgow y.
S tanisław ów . 14. sty c fu ia  1924.
T. 316/33/5. O dnośnie do ogłoszonego 

w ..Gazecie L w ow skiej” Nr. 265 z 24. 
listopada 1923 edyktu  wdraża się do- 
iłalkow-o postępow anie celem  uznania 
m ałżeństw a m iędzy zaginionym  S u d a­
nom L ysanyk  a K atarzyną Lysa.iyk z 
Sożla za rozw iązane. O brońca w ęzła 
m ałżeńskiego dr. W ierzbow ski, S tanisła- 
w ów.

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 14. stycznia 1924. 461
T. 136/23/4. E dykt. Iw an S zyszka syn 

M ichała, urodzony w r. 189S, rolnik w 
Moszowie, rei gr. kat., padł podczas po­
tyczki jako żfthtierz wcralńSki pod Ja- 
gieinicą okoto 25. maja 1919. W drażając 
postępow anie oclem udow odnienia za­
szłej śmierci zaginionego, w ydaje się 
w ezw anie, aby uw iadom iono Sąd ok rę­
gow y w Stryiju o zaginionym . P o  upły­
wie 3. m iesięcy, licząc od dnia ogłuszenia 
niniejszej uchw ały w „G azecie L w ow ­
skiej i po podjęciu dow odów  będzie roz­
strzygn ię te  o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Stryj, dnia 27. październik# 1923. 466

T. 150/23/4. Edykt Andrzej Hyw cł. 
syn Dmytra ur. w r. 1887. wtŻy.dac&iwie. 
i tamże ostatnio zamieszkały, gospodarz, 
rei. gr. kat., ożęntany z  Katarzyną ur.

w ych, przyjmowali spodlone dena­
ry Jedynie tna w agę g rzy w n y  — 
Scz względu na jej eśężąr 1 na ilość 
wybity  cli z niicj denarów. Wiedzieć 
bowiem należy, że podczas gdy 
grzyw na krakow ska i WTbcławjka 
w aży ła  183.5 gr„ to g rzyw na to­
ruńska w ażyła  już tylko 137.625 gr, 
czyli stosunek g rzyw ny  pierwszej 
i dlrugiei do trzeciej miał się jak 4:3.

Posługując się wagą, można 
było przeto ustraec się utraty przez 
przyjm ow anie monety, spodlonej 
przez szrut; natomiaist waga nie 
chroniła od s tra t  przed pieniądzem, 
spodlonym przez ziarno.

■Wręcz już błaziiadziejnie przęd- 
stawiaał sic, sprawa, t. zw. renova- 
fio monetae (odnawiania monety), 
'Polegająca na wycofywaniu z  obie­
gu monety używanej, a wiprowa- 
dzaniu w  jej miejsca monety no­
wej, z reguły gorsze; ,pod w zglę­
dem szrutu i ziarna.

To „odnawialnie” monety, prak­
t y k o w a n e  nie tylko przez Piastowi- 

czów polskich, leoz także przez 
■książąt sąsiednich, kronikarz czeski
XII. w. Kosmos określa jako' klęski 
dla kraju i ludności, straszniejsze w  
skutkach, niż zarazy  i wojny.

Zrozumiemy to dopiero w ów ­
czas. gdy sobie uprzytomnimy, że 
renovatio monetae polegała na u- 
stanowieniu przez księcia - „odpo­
wiedniej” relacji monet nowych do 
starych, przy  równoczesnem  sto­
sowaniu przymusu ich wymiany.

P rz y  każdem odnawianiu m o­
nety właściciel denarów  oddawał 
do mennicy książęcej sztuk 10, za 
które  dostaw ał tylko 8, o gorszej 
stopie, ałe wybitych now ym  stem­
plem.

Salijew icz, nweł zągisAĆ w r„  1916 v,na 
jednym  z fr-Mtó\» b Óow.ych jako  żoł­
n ierz  austriacki. W draża jąc  postępow a­
nie celem uznania go za> zm arłego i roz­
w iązania m ałżeństw a, w ydaje  się ogól­
ne, w ezw anie, aby  udzielono Sądow i lub 
ku ra to row i adw . drow i Sternhel!(Avi w 
S try ju  w iaJo  tidś:l o- po w yż w w nie.iio- 
nym. a i jego w zyw a się. aby  niżej w y ­
mieniony Sąd aw iadoinit o  swerrk żyy.u 
S ąd  tu tejszy  na  p.aiowmą prośbę dopie­
ro P') uptywuc sześciu .(6 ) m iesięcy od 
di fu ogłoszenia niniejszej ucńw aiy  w 
„G azecie L w ow skiej” , w yda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgow y. Odd/dał IV.
Strj-i. dnia 5. listopada 1923. 465
T. IV. 150 23/3. M ikołaj Iw ański, syn 

M arcina, urodzony' i 8SG w K rasneni Po- 
tockicm, żołnierz austrjacki. zagsnął ro ­
ku 1914 po .1 Lublinem. W  domniemaniu 
śmierci, na prośbę B ronisław y Iw ańskiej 
w draża  się oo.stepowanic colein uznania 
v.C za zm arłego. W zyw a się p  udzielenie
0 nim wiaatoinośęi Sądow i iub k u ra to ro ­
wi no tariuszow i Sieicckiem u w Nowym 
Saczic P-j 6 m iesiącach od niniejszego 
ogłoszenia na ponow ną prośbę orzeknie 
się ą uznaniu za  zm arłego. 477

Sąd okręgow y. Oddz. IV.
Nowy Sącz,, dnia 16 paźdz. 1923.
T. 249'23. Andrzej B atyii, syn  Jana, 

inodzony 11 grudnia 1872 w Z agórzu po­
w iat Zborów , żołnierz austr. zagiiml oh 
roku 1916 na froiicis w łoskim . W zy wa 
się bv do 6 miesięcy uw iaaołm ano o za- 
ginksnym S ^ J  lub kura to ra  dra M osty  li­
ski ego w Zborow łe. 479

Sąd  Jikręgowy.
Zdoczć w.» dnia 4 gru-J-us 1923.

F IV. 120/23/4. Jakób. W ęgrz-m , syn 
P aw ła  i Jadw igi z N aw rockich, urodzo­
ny w Lękach 18 lipcu 1891, b ra ł udział 
w bitw ie pod Kraśnikiem w jcs.ęai 1914
1 odtąd słuch o nim zaginał. Wobec tego 
ogłasza się na w nosck  Józefa  W ęgrzy ­
na 7. Nienaszowa w ezwanie ażeby do 6 
m iesięcy od daty ogłoszenia edykt u Są­
dow i- w Jaśle uówekjno wiadomości o 
zaginionym. P o  upływie togo terminu i 
po przaprowadzeniu dowodów Sąd orze­
knie ostatecznie o wyniku. 478

■Sąd okręgow y. Ocidz. IV.
Jalsło, dhta ŹŚ paźcte. 1923.

W  ten sposób posiadacz der» -  
ló w  — bez względu na sw ą  zamUS 
ność — tracił p rzy  każdem ..odna­
wianiu” monety  1/5 jwsiadaiiogo 
ma-jątku' — na rziocz p^iniiącego 
księcia.. A ponieważ taki Mieszko 
Stary  „odnawia” monetę 3 razy do 
roku, przeto każdy  osobnik tracił 
w  "przeciąjpu 12 miesięcy 3 5 całego 
sw ego  majątku gotówkowego.

To częste „odnawianie” moinetv 
pociągało za babą nie tylko sys te ­
m atyczne ubożenie ludności, ale po­
nadto powodowało zastój w roz­
woju gospodarczym kraju i /prze­
dłużało okres gospodarki naturalnej; 
(zamiennej), mimo, iż społeczeństwo 
dojrzało jurż dostatecznie do gospo- 
dairstwa. pieniężnego.

Toż nie dziw, że wspomniany 
na wstępie surogat pieniądza w  po­
staci łupieży dzikich zwierząt, k ru ­
szyn soli, p ła tków  płóciennych : 
g rzyw  końskich utrzymał się w 
Poiace — obole monety srebrnej — 
ao końca w. XIII-go.

Taki celowo rabunkow y stan 
rzeczy, rujnujący wszystkich oby­
wateli Państw a, prze trw ał do końca
XIII. w. i dopiero W acław , król 
czeski (i zarazem  polski), dokonał 
doniosłej reformy walutowej, wpro 
waoizając w  CJjiehach bezpośred­
nio, a w  Polsce pośrednio, w a r to ­
ściową jednostkę monetarną, t. z w. 

‘szeroki grosz praski.
Niestety, następcy  W ac ław a: Ło­

kietek i Kazimieirz W . nie zdołali 
uatalić reformy monetarnej króla 
czeskiego, prawdopodobnie dla b ra ­
ku dostateczniej ilości srebra  w  
Polsce.

L, Pierzchała.
(Dek. nast.l

r,„IV. 84/23-'6. Jan Jasień, .urodzony 
v Załuczaein 1888, syn Karola. żóTńiorź 
austrjacki. zagLiął tir troi.cle wftjskitu w  
sierpniu 1917. Wdrażając postępoi'anie
eeicm uznania go za zmarłego w zyw a  
się o irdziolcnr: o nfm \\ 4-adomosci tuiej- 
:-/cmu Sądowi. Po o miesiącach od segc 
ogłoszenia na ponowną prośbę orzeln-ie 
się o uznaniu za zmarłego. 476

Sąd o k ręg o w y  Oddz. IV.
N owy Sącz, dnia. 25 Mstopada 19.23.
'i-. IV. 158/23/4. Piotr W asienko, syn  

Maresyma i P urascewil z Kucców, nrb-’ 
dzony w Lipnei 8 maja 1889, dostał się 
jako żątmcrz w  zAmie 1915 do niewoli 
rosyjskiej i od iata 1918 me dał o sobie 
zi...lai życia. Gdy tedy zachodzi usta­
w ow e domniemanie śmierci, przeto w dra 
ża się na prośbę Kseni W askmkowcj z 
Lipnej po stępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, a.ny do sześciu tnie, 
sięcy  ed dnia ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu  udzielono Sądow i lub kuratorowi 
i obrońcy w ęzła lnałżciislcicgo adw. dr. 
Alfredowi Spirei ow i w Jaśle m iadc»no- 
śei o  powyż wymieni o: i.yri, a tegoż wyż 
wymk-Moncgo wzyw=> S ę  aiby przed ni­
żej wymienionym Sądem stawit się lub 
w  hmy sposób uwiaówntt o  swem ży ­
ciu. Na :X).iOWną Prośbę rozstrzygał#  
Sąd o uzmniru za zmurłego. 475

Sad okręgowy. Oddz. IV.
Jasło, iltila 29 bsropiuda '923.
T. 160/23'2. Michał Petryeki. sv,n Kon­

stanty na, nrodtsony Kopyczyńec 5 listo­
pada 1S65, cofnął się w toku 1919 z a r .  
rnją rikrauiska poza Zbrucz od tego cza­
su brak o lim  jakichkolwiek wiadomo- 
ści Wdrażając postępowanie oolem i-ztut 
nia go za zirthrłego, wz y wa  sic o po- 
wiadtarnićme Sadu lub kuratora dr. 
Mm me Imana w Czorrtkov, ie do 1 lutego  
1925. 47ł

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
C zortków . drwa 7 siycznia 1924.

J T. 97/2tVlO. Semen Sawka, syn Iw a­
na, uradzoar' Suchodoł 22 wrześitfn. 
1890, żołnierz austriacki, brał w roku 
1916 udział w bitwie w Karpatach, do­
dał się do niewoli rosyjskiej. poczem  

ślad za nim zaginął. Wdrażając na .proś­
bę Toki; Sawka postępowanie ce len  a- 
znania go zmarryiu, w zyw a się  ̂ powie .



8 „GAZETA LWOWSKA” z Aiia 29. stycznia 1924,

dotnionie o zaginionym Sadow i lub k u ra ­
torow i cli'. W idrakow i w C zortkow ie. 
P o  15 kwic-.‘,ila 1924 Sąd na ponow ny 
w niosuk orzeknie ostt-.teczaio c  ui.aa.niu 
ra  zm arłego. 473

Sad -kręgów y. Oddz I\'.
C zortków , dnia 10 w rześnia 1923.

T. VI. 419/23/2. W drożenie pa s tena- 
fc/ania c e le n  uznania za zm arłego. Biijas 
Jan . ro to *  z Siepruw ia, przydzieloną 
19!4 do 10 pułku pospolitego ruszenia 

<iu’e daie znaku życia. W drażańąc postg- 
[powajnie cele..! uznania wymienionego 
za zm arłego, ogłasza się w ezw ania. abv 
,’ud /ielouo Sadow i wiadomości! o nim i 
(wzywa się go aby  przed tym  Sadem  stu 
!V t się lub w inny sposób u wiadomi t . 
swt-iii życiu. Sąd na ponowna, prośbę po 
15 sierpnia 1971 ro s itrzy g n ie  wniosek.

Sąd okręgow y. Oddz. VI.
Kraików, dnia 15 listopada 1923. 457

T. VI. 412/23/4. W drożenie postępa- 
iW;:nia celem uznania za zm arłego. Rn- 
mf.il Jatt. rolnik z Gwacżdżca (Brzosko) 
p izydz iiło iiy  1915 do 32 pułku s&rzdoóy 
nie daje znaku życia. Wdę aż akie postę­
pow anie celem  uznania wymienionego 
za zm arłego ogłasza się wezwanie,' any 
/udzielono Sądow i w iadom ości o nim i 
w zyw a się go by przed tym  Sądom 
.stawił się lięo w  inny sposób uw iadomił 
o sw cin życiu. Sad na ponow ną prośbę 
fco 15 sierpnia 1924 rozstrzygn ie  wnio­
sek. 486

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VI.
K raków , dnia 2 listopada 1923.

T. VI. 440/23/1. W drożenie postępo­
wania! celem uznania za zm arłego. P o r- 
wisz W alenty, rolnik z P o ręby  Spyt- 
kow skiej, przydzielony 1914 do 57 pułku 
piechoty nie daje znaku życia. W draża­
jąc postępuw anlo ceilem uznania w ym ie­
nionego za zm arłego ogłusza się w e­
zw an ie , aby  udiziekmo Sądow i w iadom o­
śc i o nim i w zyw a go. aby  prz/-d tym 
Sadem  staw ił się lub w inny sp /só b  u- 

łw iadon'ił o sw em  życiu. Sąd tfu p ; /o -  
wiią prośbę w yda orzeczenie po 15 sie r­
pnia 1921. 485

Sąd okręgow y cy w. Oddz.' VI.
K raków , dnia 22 pażdz. 1923.

T. VI. 401/23/2. W drożenie postępo­
w an ia  calem uznania za zm arłego. Ja- 
'kób Sflberspitz vu 'go  Zm unerspitz, k ra ­
w iec z B orku, uow iat Bochnia, p rzy ­
dzielony 1 Di4 do 1 pułku ułanów  nie da­
ie  zrraku życia. W drażając  postępow a­
nie cel tui uznania w ym ienionego za 
.zm arłego ogłasza się w ezw anie, aby u- 
d/.iek-Mo Sądow i w iadom ości o nim i 
'w zyw a go, aiby przed tym  Sądem  staw ił 
się lub w inny sposób uw iadomił o swem 

,życiu. Sąd na ponow ną prośbę po 15 
isk rpn ia  1924 rozstrzygnie  w niosek. 484 

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VI.
K raków, dnia 22 paźdz. 1923.
T. VI. 397/23/1. Z arządzenie postępo­

w an ia  celom uznania za zm arłego. T re ­
pa Józef, rolnik z B ersźn icy  (Bochnia) 

p rzy d z ie lo n y  1914 do 13 putka piechoty 
,i;!e daje znaku życia. W drażając postę­
pow anie ceiem uznania wyiiMenkmogo 
za zm arłego oglalsza się w czw am e, aże­
by  udzielono w iadomości o  zaginionym 
Sadowii i w zyw a go ab y  staw ił się przed 
'podpisanym Sądem  lub w innv sposób 
dali znać o sobie. P o  10 sierpnia 1924 
Sąd na ponow ny wniosek w yda cr/.e- 

, t  zenie. 482
.S ą d  ok ręgow y  cyw . Oddz. VI.

Kraików, dnia 6 w rześnia 1923.
T. 490/23/3. M ikołaj Zieliński, urodzo­

ny  1884 _w R /yczkacn . ialoo żołnierz au­
striack i od roku 1914 zaginął. Celem u- 
znania go za zm aTlego w zyw a się, by 
cii; pół roku od ogłoszenia udzielono w la 
dom ości S a i5  w i albo adw . dr. Zaiew- 
.skiemu wc Lwowie,. 472

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VI!.
L w ów , dnia 1 listopada 1923.
T. 185/23. Antoni M agryś. svn F ran ­

ciszka, urodzoi ,v 7 maju 18^9 w Z abra- 
tów ce pow. R zeszów  j dnierz nus’tjucki 

fż»g;iiąl w wojni* św iatow ej w roku 
|1514. Celem nznania go z i zm arłego a 
ir.tfżcnstw a z Rozali i Kormak z a o v a - 
t< go za rozw iązane w zyw a sio aby u 
wjademnr no do 6 miesięcy SąJ lub kum - 
tera I>ra H a-nm srnuun i w Złoczew ie 

Sąd okręg .wy.
Złoczóoy. dilin 16 stycznia 1-924. 459
T. VI. 233/23. Zarządzenie postępo­

w ania celem uznania za zm arłego. F ran ­

ciszek Janko, m onter z  Jadownilk (B ize-
sko) przydzielony 1914 do 9! pułku pie­
choty nie daje znaku życia. W drażając  
Postępowanie-., c.clem -juzu ani a .w ym iejiip- 
negc za żn i.irłjgo  ogłuszą się w ezw anie, 
ażeby  udzielono wiadomości o zdginio- 
nym Sądow i. F ranciszka Jankę w zyw a 
Się. tuby staw ił się przed podpisanym  
Sadem lub w inny sposób dał znać o so­
bie. P o  10 sierpnia 1924 Sąd na pono­
w ny wmiosek w yda orzeczenie. 4S1 

Sąd okręgow y. Oddz. VI. 
K raków , dnia 28 lipca 1923.
I i z  T. 2?5'23 7 D ynutr Tym czyk z 

'Vi łt( szew ej jjko  ż i łn r r z  45 pp 
g itą i rut iio n rie  rosyjskim  z k c> m 
*CJ4 r P odpisany Sąd w zyw a k iz i e g )  
k i ’l v  o ży ri i je g t min? ja k tk  -1 r , , 1; 
"  kiCb nu ść, aby dał o t-.m znać Sadowi, 
lal k u itiirro w i me ■ber.ieoo D rowi Slą- 
c z .e  w p iz e c ią g i sześ .in  m iesięcy. Je­
żeli w tym  cz .is i: Sąd nie o trzym a żu- 
d iitl w iad rin o ś.i r  życiu jeg > u / tn  go 
na { fro w r.y  w n h so k  za zm arłego a ja­
go M ałżeństw o z K n trzyiią Mu.Kóak 
za r< zw iązane K ara t u jm  niech *."i*go 
i c 1 •:ct"ca w .'/da m aBciiskięgn min!: >je 
się Di a Sir.czkę w S in  ku 4 '2

Sad (k ręg o w y . L.ldz-.i! IV.
Sanok. dnia 5 g ra  In a 1923 
'I . 11-3/23. Francis-/.;k S o d ia  z Poniu- 

in aza  żołnierz 10 jp  zaginał w n itw H i 
rc sy jskiej w  roku 1916. Podp>s .py >ad 
\v ;y w a  k a żd ig o  kt >bv o z y . i i  jego 
rr.a ł w iadom ość, aby  dał o . t c m  zaać 
Sadow i lub k u ra to * iw j w przeciągu sze 
ściu m iesięcy. Jeżeli w  tym  czasie 
nic r trzy in a  żadnej w ij Ir mości o życiu 
jego uzna go na ponow ny w ni sek za 
zm ailego a jego t l i jłżcńJtw o  z Karoliną 
M aduy za 107.w iązane K iira tc e m  nie- 
p ł.ctriego i o lu o ń :ą  w ęzła niłiztcński 
g uinmi.ie si.- D r i S .'i:zk ę  w San-ku.

Sad okręg >\\ y  
f a iu k ,  dnia 27 p iż Jz ię rn ik a  1923. 4 - ł 
T. 442/23/8. Dr. F ry d ery k  Flołir le­

karz  urodź, w e Lwowde 1880, zm arł w 
Ornsku 8 lu tego 1920. Celem udow od­
nienia śm ierci jego w zyw a- się, by do 3 
m iesięcy od ogłoszenia udzielono w iado­
mości.

Sąd okręgw y cyw ., O ddział VII. 
Lw ów  dnia 4. grudnia 1923. 392
T. 461/23/5. M arcin Plcsikacz, u ro d z i­

ny 1889 w N aralu, jako  żołn ierz austr. 
z a s n ą ł  w niewoli rusyjsktiej od 1916. Ce- 
lcttf uisnanJa go za ' zm arłego i rozw iąza­
nia m ałżeństw a \vzyv,va się, by  do pół 
roku od ogłoszenia udzielono w iadom o­
ści Sądow i albo adw . D rowi O staszew ­
skiemu w e Lwowie.

Sąd o k ręgw y  cyw-.. O ddział VII. 
Lw ów  dnia 15 listopada 1923. -132
T. 539/23/4. G rzegorz Dudek urodzo­

ny 1883 w Bełżcu jako  żołnierz austr. 
zaginął w niewoli rosyjskiej od r. 1917. 
Celem uznania go za zm arłego w zyw a 
się. bv do pół raku od ogłoszenia udz.ic- 
ir.-DO w iadom ości Sądow i albo adw . Dr 
M azurkiew iczow i wc Lwow ie.

Sąd okręgw y cyw .. O ddział VII. 
Lwów dnia 22. listopada 1923. 433
T. 457/23/3. W asyl Tyntczyn, urodzo­

ny 1884 w Budyninic, jaiko itczcs-huk 
a  alk ukraińskich zaginął w 1919. Celem 
uznania go za zm arłego i rozw iązania 
m ałżeństw a w zyw a się. by do roku od 
ogłoszenia udzielono w iadom ości o 1:1 n 1 
Sądow i lab kuratorów ; Dr. Korenckiei.ni 
aaw ckaiow ii w c Lw ow ie.

Sąd okręgw y cyw .. O ddział VII. 
L w ów  dnia 7. listopada 1923. 399
T. 240/23. M ichał Hyszica, aro.lz.ouy 

1SS6 , Horodcnlea, zaginą! w  bitw ie pod 
Haliczem 1914. Zaw iadom ić Sąd lub ad­
w okata K assjana w H orodence.

Sąd okręgow y.
Kołomyja 21. grudnia 1923. 435
T. 1S7/23/5. A ndrzej B alaw ajder z 

O rzechów ki w yjechał przed około 315 la ­
ty  do Rumunji 1 odtąd  nic (ląje znaku 
życia. P odpisany  Sąd  w zy w a każdego, 
k toby  o życiu jego m iał jakąkolw iek 
w iadom ość, aby  da? o tern z.uać Sadow i 
w przecjągu jednego roku. Jeżeli w tym 
czasie Sąd nie o trzym a żadnej w iado­
mości o życiu  iego uzna go na ponow ny 
w niosek za /.m arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Saaiok dnia 5. grudińa 1923. 450
T. 224/23)4. Iw an SoTonyna z R adzic­

ie w ei Jako abłn ierz 45 p. p zaginął r.a 
noncie rosyjskim  w r. 1915. Podpisany

Sąd w zy w a  kiaidcgo. ktobyr o życiu jego 
m iał jakąkolw iek w iadom ość, aby dał o 
tern znać Sądow i, łub kuratorow i n'.e- 
obecwęg:/ D rowi Ś ląćzce w przeciągu 
sześciu iń /isięcy . Jcżołś' w  tyui czasie 
Sąd m'ę o trzym a żadnej w iadomości o 
życiu jego. uzna go na peno-wny wniosek 
za zm arłego, a jego m ałżeństw o z .Marją 
za rozw iązane. K uratorem  nieobecnego 
i1 obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego mianuje 
s:ę D ra S lączkę w S am ku .

Sa.d ik regow y. O ddział IV.
Sunok duia !9. grudnia 1923. 444
'I'. 206,-23. Józef Zb;egień zo S tarej 

wsi. ż o l u i 18 pp. zaginął pad P rzem y­
ślem w 1915. W zyw a się każdego kraby 
o życiu iego miał w iadomość, aby la ł o 
tein znać Sądow i w przeciąga sześciu 
m iesięcy. Jeżeli w tym  czasie Sąd nic 
o trzym a żadnej w iadomości o życiu iego 
uzna go na ponow ny wniosek za zimuj; 
lego.

Sąd okręgow y.
Sanok 12. listopada 1923. 443
rI . 228/21. S tanisław  Lach, syn Mi­

chała  i K atarzyny  z N ozebrzca. żołnierz 
18 pp. obrony krajow ej, po upadku tw ier 
dzy w P rzem yślu  w r-oku 1915. popadł 
do niewoli i k artk ą  pocztow ą zaw iado­
mił rodzinę, że jodzie do niew oli; od 
tego  czasu słuch o  nim zagiriął. Sąd okrę 
gow y w Sanoku w zyw a każdego  k toby 
o życiu jego m iał jakąkolw iek w iado­
mość, aby dat o tent znać Sądow i lub 
kuratorow i Dr. Ś lączce w przeciągu sze­
ściu m iesięcy. Jeżeli w tym  c/.asie Sąd 
nie o trzym a żadnej w iadom ości .a życiu 

■ jego, uzna go na ponow ny wniosek za 
zm arłego, a m ałżeństw o zaw arte  z Ka- 
tarzyiną Cupak za rozw iązane. K urato­
rem meobeenego i obrońcą w ęzła m ał­
żeńskiego mianuje się Dra Ąląc/.kę w 
Sanoku.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Sanok 29 grudnia 1921. 442
T. 265/23/5. Jędrzej G alan ty  ze Sui- 

czyny. jako żołnierz 18 pp. zaginął w ro­
ku 1916 w niewoli rosyjskiej. Podpisa­
ny Sąd w zy w a każdego, ktoby o życiu 
jego miał jakąkolw iek w iadom ość, aby 
dal o tern znać Sądow i, lub kuratorow i 
nieobecnego D rowi Ślączce w przeciągu 
sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia te ­
go w ezw ania, jeże li w tym  czasie Sąd 
nie o trzym a żadnej w iadom ości o życiu 
iego. uzna go na ponow ny w niosek za 
zm arłego, a jegu m ałżeństw o z. A gniesz­
ką S tadnik za rozw iązane. K uratorem  
nieobecnego i obrońcą w ęzła m ałżeńskie 
go mianuje się D ra Śiączkę w Sanoku.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Sanok dnia 2. grudnia .1923. 441

F  J  11 M  ł .
Firm . 362. Rg. C. VII. 124.' W pis p r ­

uty spółko w si. Do re jestru  w-psumu dnia 
4 m aja 1923. Siedziba fin n y ; Lwów. 
Urzrmmrie ;ir:iiv: C hrześcijańska fab -y - 
ka octu i p rze tw orów  octow ych . Sk.i z 
ograniczoną otlpow. we Lwow ie. P rz e d ­
miot prz/odsiębio: stw a: w yrób j>c;u.

m usztardy  i wsr-elkich p rzetw orów  octo­
w ych, p rze tw arzan ie  z surow ców  łub z 
pó łfab rykatów  artyku łów  spożyw czych  
i Użytkow ych, i alk rów nież z w y tw a rz a ­
niem  powyż-szyćii połączonych w yro­
bów  pom ocniczych w szczególności w y ­
robu konserw  jarzynow ych  i ow oco­
w ych kiszonej kapusty  i ogórków , mar- 
iisolad win i soków ow ocow ych, naby ­
wanie dla celó w przedsiębiorstw a nie - 
rucncnnaści fabryk i urządzeń technicz­
nych i fabrycznych  łub w ydzierżaw ienie 
tychże dla p row adzenia pr/.cdsiębio;- 
stw a. C zas trw an ia  nieograniczony. S w - 
siupki praw ne spółki: Spółka op iera  się 
na kontrakcie zdziałanym  we iorm ie 
aktu notarialnego do 1. rep. 53407. Kapi­
tał za.kfa'4pwv wyuiosi 7,750.009 >«i;, peł­
ni. w płacony. Z arząd składa się z 2 
członków. N azw iska członków : Kazi-
u:'lerz Bialiński, radca Izby Obrach, kon­
troli państw a i S tanisław  U reezok, pi'01. 
gimn. wre Lw ow ie. Podpis firm y nastę- 
puję w .ten spasób, że pod wyyidisanc n. 
w ydrukowaiiKJ.n inb pieczęcią w yciśuię- 
tfn i  brzm ieniem firmy um ieszczają swe 
L czne podpisy 2 z a w i/lo w c y  lub jeden 
zaw iadow ca łącznie z p rokurzystą , ,-69 

Sąd okręgow y jako liandll. Oddz. IV.
Lw ów , dnia 17 kw ietnia 1923.

K T K j t T E L K
P. 478/7.3/3. U chw ałą Sądu pow iato­

w ego w Dolaćynic z dnia 21. grudnie 
1023 lcz. L. '$12217 został Fiszcl KricM syn 
M ozesal m anipulant d rzew ny  z D olaty- 
Jia częściow o pozbaw iony włusuowoi- 
i.ości um ysłu. D oradczynią ustanowiono 
Listerę Kncll, żonę Fischla z Defcity-.ta.

Sad -io.vi‘n,)'vvy. O ddział I.
Delątyn, 31 , grudnia 1923. 46f

PRZYJEMNIE 
SIE CZYTA 
D O B R Z E  
W O Z I S B E

p r z s z  s z k ł a  z firm y

S h l l  i E it l i f f
Lwós, pl. Marjachi i. 1

pod k a w ia rn ią  d :  ia  Pcix  

■ § W “ w ejście  p rzez  b ram ę

19NR SIEMIAN S.A.
WE LWOWIE, ui. Kopernika 4
p z ’;mu e w k h d ę

waloryzowane
wedle umowy,

udziela, kredytów waloryzowanych,  załatwia wszelkie 
i r t ^ re s a  bankowe i przyjmuje zlecenia giełdowe 

oraz  przekazy zagraniczne.
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